
;óvr
ais
do

[fa
c í.
IM
ÍDJ

Ns 144. Łftdź, Niedziela 29 maja 1B21 r. Gana 5 mk. fis srasfw!! 5.29 ł j  UaieiyfoSf pocztowo m t m  mianem. Rok II.

Pism o paświąoons sprawie robotników i inteligencji pracującej
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STRESZCZENIE SCENICZNE: 1. Zdemaskowanie lichwiarza,- 2. Przygody Almy, 3. Mordorstwo lichwiarza 

Crilla, 4 Obława na bandytów, 5. Zdrada Almy, 0. Poguń za Almą i zwyoięstwo Harry Peela.
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Spełnić to  musi Polski O ddział C zerw onego Krzyża.

Niech cala Ł ó d ź  Polska sp ieszy dziś na zakończenie tygodnia Kw esty na C Z E R W O N Y  K R Z Y Ż  do H E L E N 0 W A .
........

D o o k o ł a  p r z e s i l e n i a .
W sprawie obecnego przesilenia 

itle zabieraliśmy dotąd celowo gło- 
gdyż nie przywiązujemy do nie

go w ielkiego znaczenia i od zrekon
struowanego gabinetu nie spodzie
w any się zmiany ani zewnętrznej, 

wewnętrznej w polityce. Niejed- 
**>krotnie stwierdzaliśm y bowiem w  
►Pracy“, że Sejm obecny nie jest  
j^tałny do stworzenia w iększości 
jam ow ej, któraby w yłoniła z s ie 
bie trwały i jednolity rząd. Dotych
czasowy bieg wypadków potwier- 
jka całkow icie nasze zdanie. Dla- 
ei?o też powiadamy, że zmiany na 
®psso i w yleczenia Polski z chro- 
kor?nego s ânu Przesileń może do
datki ty^ °  nowy Sejm, który wpro- 
vini  t .a w idow nię nowych, odpo- 

r,Â 7 , 6jszych do piastowania sta 
nowiska poselskiego ludzi, oraz w y- 

dogodniejszy układ sił par- 
t/jnych na terenie Sejmu.

uoecne przesilenie rozpoczęło 
, ^ w ła śc iw ie  oddawna.a m ianowicie  

chwi ą U8tąpienia z g abinetu Da- 
ayń sk iego , po nim u s t ą p i ł  Poniatow
ski (W yzwolenie), Jankowski (NPR), 
wreszcie ustąpienie Sapiehy sprawę 
'«nany zupełnej, czy tylko częścio

w ej rządu uczyniło nie tylko aktu- 
-łną, ale naglącą.

Przesilenie obecne jest stw ier-

w ic t ^ Ugt ^ t ‘^ ' or2s\ d“
nw i  utrzymanie tyle z a b ie g ó ^ k o sz -  
towało premjera Witosa

Nad tak zwanym centro-lewem  
^ e ł y  przynajmniej w  obecnej ka- 
fronęji Sejmowej położyć krzyż.

Pozostawałaby do zrealizowania 
*oa*epcja gabinetu centrowo-prar- 
^ •o w eg o . WitoB jednak w  prze
dedniu wyborów nie chce się bratać

z endekami l  dzielić się  z nimi 
władzą i dlatego współpracę z nimi 
odrzuca kategorycznie.

Pozostaje w ięc  stw orzenie rzą
du w ybitnie centralnego, którego 
podstawą będą dwa w iększe kluby 
Sejm owe PSL (Piast) i NZL (Skul- 
szczycy) oraz 3 n iew ielkie kluby: 
Chadecja, Klub mieszczański i Klub 
pracy konstytucyjnej. Po za rządem 
pozostałaby skrajna praw ica oraz 
lewica: NPR., W yzwolenie i PPS.

Zdawałoby się, że sklecenie rzą
du w  obecnej chw ili je st łatw e, po
niew aż liczba ubiegających się  o 
teki klubów zw iększyła się. N ieste
ty  tak nie jest.

Przedmiotem targów  między 
PSL. 1 NZL. są teki m inisterstw a  
spraw zagranicznych, ośw iaty i  
spraw  wewnętrznych.

Najłatwiej stosunkowo doszłoby 
do zgody w  sprawie obsadzenia mi
nisterstw a spraw zagranicznych: 1) 
oba kluby nie mają wśród sw ych  
członków odpowiednich, w ykw alifi
kowanych fachowców; 2) polityka 
spraw zagranicznych z partyjnego 
punktu w idzenia nie budzi w ielk ie
go zainteresowania, gdyż dziś w  
Polsce jest możliwy obecnie tylko 
jeden kierunek— koalicyjny, polega
jący  na współdziałaniu z Francją i 
Belgją. B ieg ostatnich wypadków  
sprawił, że inna polityka zagranicz
na Polski jest niem ożliwa, choćby 
na jej czele stanął L Daszyński 
(który naw iasem  m ówiąc do tego  
fotelu w  8krytości ducha wzdycha). 
Czy tekę m inistra spr. zagranicznych  
obejmie ktoś z poręki piastowców, 
Czy NZL., to musi on prowadzić jed- 

politykę. A przy tem przekona- 
m7 już w  dostatecznej mierze,

źe Ti a tem sianów isku je s i nam po
trzebny doświadczony fachowiec. *

Inaczej rzecz się  przedstawia 
z tekami m inisterstw  oświaty, a 
zw łaszcza spraw wewnętrznych. O 
te obie teki zabiegają i W itosowcy  
i NZL.

O tekę ośw iaty ubiega się  Nar. 
Zjedn. Lud., jako najbardziej klery- 
kalna grupa w  Sejmie, by szkolnict
w o oddać pod władzę kleru. Mini
strem upatrzonym jest osławiony  
Dubanowlcz.

Jeszoze w ięcej sporu budzi teka  
m inistra spraw w ewnętrznych, któ
rą dotąd piastował L. Skulski. Lu
dowcy chcą te tekę zdobyć dla sw e
go posła Kiernika, który miałby za 
zadanie zrobienie nowych wyborów  
do Sejmu.

P iastow cy pamiętają doskonale 
z praktyki galicyjskiej, jak to przy 
pomocy adm inistracji dobrze jest  
organizować wybory. D latego dążą 
za wszelką cenę do zdobycia mini
sterstw a spraw wewnętrznych. Z 
tych sam ych jednak w zględów  nie 
chce tej teki w ypuścić ze sw ych  
rąk N. Z. L. Inne teki nie budzą 
w iększego zainteresowania.

Przesilenie w ięc obecne niema 
poważnego znaczenia i  nie zw iastu
je  ono gruntownej zmiany w  utw o
rzeniu się  rządu, a jest tylko prze
targiem  dwuch stronnictw, mają
cych na uwadze nie interes ogólny, 
ale swoje ciasne interesy partyjne.

Rezultat przesilenia nie budzi 
głębszego zainteresowania, gdyż  
wiadomo, że obaj ryw ale ostate
cznie się  pogodzą, gdyż obaj chcą 
za wszelką cenę u steru rządów po
zostać.

Nadeszła wiadomość o dymisji' 
Witosa nie zmienia Istoty przesile
nia. Jest to raczej krok "taktyczny 
dla zmuszenia N. Z. L. do większej

KSZZZ&SL;

K a żd y obywatel powinien 
być członkiem

( i t i i m i i  K rim
Zapisy przyjmuje i wydaje zna
czki na rok 1921 biuro Cz. ICrz. 
przy ul. Piotrkowskiej 96, I p. 
w  godzinach od 9 —  3 po poł.

u ległości i ustępstw  na rzecz lu
dowców.

Tak, czy inaczej, W itos najpra
wdopodobniej pozostanie u steru i  
podzieli s ię  władzą z N. Z. L. Czy 
Polska na tom zyska, to już jest in
na sprawa.

„Lewjatan“ 
przeciw kontroli robotnicze].

N a  ostatniem  posiedzenia R a d y C e n 
tralnego Z w ią z k u  Po lskiego P rze m y s łu , 
G ó rn ic tw a , H a n d lu  i Fin a n s ó w  w  dniu 23 
maja uchw alono następującą rezolucję w 
sprawie robotniczej:

W obec zgłasian yc h  przez organizacje 
robotnicze żąd ań tw orzenia w przedsię
biorstwach organów  rob otniczych  ze  z b y t 
deleko sięgającym zakresem  działania, Rada 
Centralnego Z w ią z k u  Polskiego P r ze m y 
ślu , G ó rn ic tw a , H a n d lu  i F in a n s ó w  orze
k a , co następuje:

1) Je d y n y m  kierow nikiem  spraw  do
tyczących: zarzą d za n ia  w ytw órczością, za 
k u p u  i s p rze d a ły  w  przedsiębioistw ach 
p rzem ysłow ych lu b  handlow ych m oże byC 
tylk o  zarzą d  tego przedsiębiorstw a w dro
d ze  legalnej ustan ow ion y i podany do pu
blicznej w iadom ości, zg o d n ie  z  przepisa
mi o b o w ią zują c ym i, jako organ je d y n y  
prawnie o d po w ie d zia ln y za kierownictwo 
przedsiębiorstwa.

2) Nikt z osób postronnych czy te  
fizycznych czy prawnych, poza organami 
państw owe» i, działającemi na mocy wpro
wadzonych legalnie tu ta w, nie powinie*
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nabyw ać praw ko ntro li i decyzji we w szeł- • 
kich bez w yjątku «praw ach, dotyczących 
kierownictwa przedsiębiorstw.

3) D ziałalno ść t. xw . „delegacji ro
b o tn ic zy c h ' jest o tyle dopu szczaln a w  
przedsiębiorstwach p rze m ysło w yc h , o ii«  
zakres icb atrybucji nie uszczupla w  n i* 
erem praw i o b o w ią zkó w  kierownictwa 
przedsiębiorstw a. T a k  z w . .de le g acie  ro
b otnicze* m ogą mieć je d yn ie  charakter 
przedstawicielstwa ro b o tnikó w  przedsię- 
tio rs tw a  wobec k ie ro w n ic tw * te g o ż przed
siębiorstwa. Przedstaw icielstw o lakie, nie 
u szczuplając w  niczem  praw i  wolności 
pojedynczych rob otników , m ott  p rze d s ta

wiać w czasie wyznaczonym ku temu i 
ogłoszonym przez zarząd przedsiębiorstwa 
kierownictwu jego wszelkie życzenia robo
tników, wiążące eię bezpośrednio z ich 
potrzebami oraz warunkami pracy. Osta
teczna zaś decyzja musi być zawsze bez
względnie pozostawiona kierownictwu 
przedsiębiorstwa. Delegaci robotników nie 
mogą nie podlegać przepisom ogólnym o 
porządku i pracy w przedsiębiorstwie i nie 
mogą korzystać z jakichkolwiek przywile
jów i praw wększych od tycb, któie im 
nadaje wykonywana przez nich praca za
wodowa.

[ff P.P.i K i
IL

II. (W alka x kom unizm em  
w  o rg a n iza cji pclityeznaj.)

W  czarach ostatnich P P S . zaczęła 
się w y r t ź  lej przeciwstawiać k o m u n izm o 
wi i w  o rg a n u a c .i politycznej. 1 tn jed
n a k w ilk a  ta p rzyc h o d zi nieco ta p ó io o .

P rze z szereg miesięcy «R o b o tn ik " , 
zajm ow ał wobec k o m u n izm u  stanowisko 
niew yraźne: od czasu do czasn k ry ty k o 
wał g o , ale słabo i nie dość stanow czo. 
C o  za ś  do d zia ła c zy P P S ., to ci d ziałali 
b ardzo ro zm a ic ie , jak Im  się ty lk o  podo
bało.

Skutkiem  tego w partji w ytw arzał 
się chaus. D o w o d e m  tego jest sprawa po
śle Ła ń c u c kie g o , k tó ry  z  P P S . nstąpił. 
Partja w zyw a g o  do z ł o i e n a  m an datu, 
poniew at jako pepesowiec został w yb ra n y 
do S e jm u . N ie  w iad o m o , c zy  p . Ł a ń c u 
cki m audat z ło ż y . P rze d  laty b y ł o n z  
przekor ań anarchistą i  syndykalistą re
w o lu c yjn ym , a więc antyparlam cntarzystą. 
co nie p rze s zk o d ziło  mu ubiegać się o 
maudat poselski, który m a  zapew niał pe
wne znaczenie.

Ja k  .R o b o tn ik "  za zn a c za , ju ż  po
p rzed n io partja pow zięła p o d e jrze u ir, i a  
p . Ła ń c u c k i m a stosnnki a k o m u n is ts n r, 
ale „dochodzenie" nie dało w yn ik ó w  z»le- 
ty Jo w a n y c lu

O b e cnie  p . Ła ń c u c k i sam się z  par
tji w ycofał, poniew aż partja zaczęta zw a l
czać kom u nistó w . O  p . Ła ń c u c kim  w s zy
stkie wróble na dachu śpiewały o d  daw na 
kim  jest, jego sym patje d o  k o m u n izm u  
b yły w iadom e, ale go nie usuw ano. O b e 
cnie sam się usunął. T a k ic h  ŁsAcuckich 
je rt d u to  w  P P S ., siedzą o a i w  partji bo 
B a le te m « do niej daje im  pewne stano
w isko i ty lk o  w  w ypadkach w yjątko w yc h  
w ystępują.

lu n y  organ P P S . .T r y b u n a "  zw a lc za  
bolsze w ikó w , ale b ard zo nieum iejętnie, 
tak- n a p . c zyta m y tam  słuszną uw agę, i i i  
i d -a bolszewicka d y k ta tu ry  ro b o tn ik ó w  iż

chłopów  jest u to p ią , po nie w aż dośw iad
cze ni« różnych krajów  zachodnich, a na
w et nietylko zachodnich w yk a za ło , że  w io* 
ścijanie często w  p olityce swej id ą  prze
ciw ko rob o tniko m . A rty k u ł wspom ina też
i o  Polsce, w yka zu ją c , ie  nie tyiko  piasto- 
w c y, ale i grupa .W y z w o le n ia * często p ro
w adzą politykę sn tyrob otniczą.

W szystk o  to jest s łu s zn e , ale co z  
tego w ynika? O t o  cze^o p . N ie d zia łk o w 
ski nie m ó w i, a co nasuwa s-ę samo p rze z 
się, żc : poniew aż uiem oże być dyktatu ry 
ro b o tnic zo  c L ło p s k itj , u rze c tyw u tu ła ją c e j 
id e a ły  bolszew ickie, c ;y jte ż  socjalistyczne; 
p o n ie w a ż z  drugiej stro n y m o w y być ule 
m oże o zn ik n ię c iu , w ro zw o .u  społecz
nym  w łcścijau, ja k o  odrębnej k la ry  spo
łecznej, więc w ogóle nie ma w arunków  
d o  te g o , a b y  socjaliści u rze c zyw istn ili cał
k o w ity sw ój program .

Sko ro  b ru ta ln i d yk ta tu ra  c h ło p sko - 
rob otnicza jest n ie m o żliw ą , to n ie m o żli
wą jest także i stała w iększość w  Sejm ie 
c b łop sko-rob otnicza, któraby choćby w 
przyszłości urzeczyw istnić miała całkow ity 
program s o q a lis ty c zu y .

luaem i słow y ro zw ią za n ie  tkw i ta m , 
g d zie  w id ii je N P R . w  u stro ju , w  k tó ry m  
z  czasem pewne d zie d zin y  produkcji b y 
ły b y  uspołecznione pod zarządem  P a ń 
stw a, inne raś w rękach kooperatyw  1 o -  
sób pryw atnych. C z y s ty  k o le k ty w izm , k tó 
r y b y  polegał na uspołeczoieain w szystkich 
d zie d zin  produkcji je st s ;k jd liw ą  utopią. 
D o  n (e j nte dopuszczą w łaSnio włościjani<s.

A  te r.;z jedna jeszcze uw aga, aiu sz
nie p . N ie d zia łk o w s k i d e w o d zi, t t  iutere- 
sy włościjan i robotników  są często sprze
czne i te  na solidarności ich nie wiele 
m o żn a b u d o w ić , P P S . jednak p o stę p uje  
ta k . js k  g d y b y  są d ziła , te  (est inaczej. 
Celem  dojścia do w ła d zy zro b iła ona sze- 
zeg ustępstw  lud ow com . P . M oraczew ski 
ustanow ił w  projekcie rzą d o w y m , popar
tym  p rze z P P S . okręgi w yb o rc ze , w k ió - 
ryeh miasta formalnie toną w okręgach 
w ie jskich. T a k i podz ał n i  okręgi jest 
szk o d liw y  dla proletariatu.

LUDWIK WASZKIEWICZ.

Kartki z dziejów lodzi.
W a l k a  ss m a s z y n ą .

Przed sześćdziesięciu laty Łódź 
przeżywała jeden z licznych swych kry
zysów przemysłowych. Zła konjunktura
li m dło wa, zawieszanie wypłat przez o d 
biorców, głód w Rosji, która już wtedy 
była ważnym rynkiem zbytu łódzkich 
towarów, — wszystko to wywołało w iel
ką stagnację, której skutkiem było 
zwiększające się  z każdym miesiącem  
bezrobocie. Kryzys dał s ię . szczególniej 
\a o znaki mniejszym przedsiębiorcom: 
wielu z nich zupełnie wstrzymało pro
dukcję, wyrzucając na bruk sw ych pra
cowników. W miarę przedłużania się  
stagnacji zaczęła ona dotykać i „królów 
bawełnianych". Korespondent łódzki .G a
zety PolBkiej" notuje pod dniem 16 kw iet
nia 1561 roku: .znaczniejsi fabrykanc i 
coraz cieniej śpiewają, średnia klasa głoś
no biada, a czeladź pozbawiona roboty, 
zaczyna na dobre proceder fechtowania" 
(żebraniny — od niemieckiego fechten —  
fcebra*'1. — Przyp. autora).

Nędza wśród bezrobotnych rosła* 
Część r nich rozeszła się  po okolicy* 
większość — pozostała w m ieście—̂ przy
mierała głodem, gdyż ani przem ysłowcy  
ani magistrat nie zorganizowali pomocy. 
Na naradach sw ych tkacza łódzcy, za
stanawiając się rud przyczyną bezrobo* 
c:a, doszli do konkluzji, że głównym  ich 
wrogiem, sprawcą całego ich nie- 
szczęścia jest... maszyna.

Był to bowiem okres, w  którym  
przomygł łódzki si<j gruntownie przeo-

A  i t fr a z  rą w te d o n n śc i, ie  socja
liści z  lodow cam i po go d zili się w  spra
wie p rzy s zły c h  okrę g ó w  w yb o rc zyc h , z n o 
wu kosztem  miast.

O k rę g i m iejskie pow inn y być w y o 
drębnione, w ów czas interesy klasy robo
tniczej b y ły b y  więcej uw zględniane, w ra z 
z  interesami ogółu m ieszkańców  miast.

A rg u m e n ty  skierow yw ane p rzeciw ko 
bolszew ikom  biją i w  socjalistów w ogóle
1 aa mą P P S .

 ̂ P rzy w ó d zc y  tej partji w id zą , i e  re- 
w olu cji^soclaloii nie b ę d zie , p rzyn a jm n ie j 
w  pr/yszłości b liżs ze j; w id zą  te ż , i e  w 
ognisku głównem  ko m u n izm u  —  w Rosji 
bolszew icy zac zyn ają  tracić g ru n t, dlatego 
też zaczyn ają  zw alczać k o m u n izm  w 
Polsce.

Ja k ie  re zu lta ty wyda to sw alczanie 
b o lszo w izm n  p rze z P P S .

N a  pytanie td  trudno odpow iedzieć.
Skutkiem  swej niekonsekw encji, bra

ku jasnych p ogląd ów  so c ja ln o -p o lityc z* 
nych— P P S . praw dopodobnie wiele szk o 
d y bolszew ikom  nie z r o b :; ale walcząc c 
nim i będzie czuć się więcej .u p ra w n io n ą " 
do wyciągnięcia ręki po władzę.

F a k ty c zn ie  P P S . jest w stanie roz
kładu: masy robotnicze tum anione p rze z 
n ią , popychane to w  tę , to w  d ru g ą  stro
nę— straciły w stopniu zn a c zn y m  d o  niej 
zaufanie; wśród p rzyw ó d c ó w  p a rtyjn yc h  
niem a jedności w poglądach. P .  D a s zy ń 
ski m yśli ty lk o  o  te m , a b y być ministrem 
spraw zagragntcznyeb. P . P e rl ebee na w ró - 
c ć  d o  ortodoksji s o c jilis ty o zu rj p rze d w o 
je n n e j, tak ja kb y » u z n a  nawrócić d o  tego, 
co bezpow ro tnie p rze s zło . P . N ie d zia łk o w 
s k i, w polityce p raktyczne j waha się; k il
ku m łodszych d zia ła c zy nie traci n a d zie i, 
że  P P S . nawróci d i  k o m u n im u . J  st w 
P P S . kilku łu d zi trze źw yc h , w idzących iło
i rozum iejących je, * le  są c n i, albo b ez 
w p ły n u , albo »c i są bierni. T a k im i są po
słowie: M a r e k & D  am and, S m u lik o w s k i, re
d akto r H -e c k e r "> i kilku inn ych.

P o m im o  tej 6vtuacji dość tłę żk ie j 
P P S .  z b y t  d n  »«! i tnicje, aby » o ^ f a  się 
prędko rc ? p ś ć . Za p e w n e  powstanie w 
niej niejeden jeszcze rorłnro, a parlja jako 
całość istnieć będz e nadal; zw o le n nikó w  
JcJ je d n a k  p rzyb yw ać  nie będzie.

» N a p r z ó d * w artykule o N P R .  za 
zn a c zy ł, i e  do o rg an izacji te] w stępują ci, 
z  poś ÓJ rob otm k^ v, którży nie dorośli 
do pojm ow ania kucjiil zm u . N i m  się zd a 
je, te  w  skład jego *6Chodzą i ci, co, 
opierając się na tem co się d zieje w E u 
ropie i R o s ji, w id zą, i e  socjalizm się 
p rze ży ł.

T a k  jest, w  sw oim  czasie stnry so
cja lizm  t. z w . utopistów  się p r z e ż y ł , tak

brażal: od rękodzielnictwa przechodził 
do produkcji moclianicznej.

Dotąd panem sytuacji był tkacz 
ręczny, a typowym .fabrykantem" łódz
kim — majster pracujący albo sam albo 
z jednym lub kilku czeladnikami. Włó
kiennictwo było rzemiosłem, w ramy ce- 
cliowo ujęte. Krosna ręką i nogą poru
s z a n e -to  zasadnicze narzędzie pracy  
dawnej Łodzi.

W połowio zeszłego wieku stosunki 
poczęły się jednak radykalnie zmieniać. 
Przewrotu dokonała maszyna parowa
i warsztat mechaniczny. Na nich opar
ci wyrastali ponad głowy starych c e 
brów“ obecni potentaci łódzkiego kapi
tału i spychali dawnych samodzielnych 
majstrów do roli zwyczajnych majstrów- 
proletarjuszy.

Zwycięski pochód m aszyny zainau
gurował w Łodzi Ludwik Geyer. On 
pierwszą do naszego miasta sprowadził 
.m achinę parą pędzoną“, on już 1851 
roku miał 180 .warsztatów mechanicz
nych", jego murowana trzypiętrowa fab
ryka pierwsza wysoko się wzniosła po
nad niskie parterowe drewniane domki 
rękodzielnikuw-tkaczy. W ślady Geyera 
poszedł Karol Scheibler, który w 1854 
roku zbudował wielką tkalnię mecha
niczną. Za nim podążył Abraham Pru
sak i inni możni, a groźni konkurenci 
ubogich rzemieślników tkackiego kunsztu.

Podkopani, zagrożeni w  swym  sa
modzielnym dotąd b y c ie  fabrykanci-rę- 
kodzielnicy patrzeli zo strachem i z a 
w iś c ią  n a  G e y e ró w , S c h e ib le ró w  i  Pru- 
sa k ó w  a  nie m o gąo z  nimi r ó w n y m  ka
p ita łe m  rywalizować usiłowali ich proś
bą i groźbą skłonić do zaniechaniu pra
cy  na znienawidzonych warsztatach me
chanicznych. Naiwne żądania...

* )  C h w a lą c ,  a  r a c z e j  w y r ó in ia ja c  o d  In 
n y c h  p .  I l a c c k e r a  d a je m y  d o u ó d  b eE .s tro n n o śc l, 
v o b e e  le g o , i e  w p is m a c h ,  k tó ro  r e d a g u je  u k a
s a t  s ię  M iijo s in y  i n ie p o c z y ta ln y  a r ty k u ł  o 
NPR. \Jo e to 6 m y  j e d n a k  w y ro z u m ia li  d l a  p  II., 
p o n i e i r a i  P P S .  p n e c h o d z l  i r y z y a .

jak p rze żył się b la n iiz m , tak jak przsftyt 
aię sy n d y k a lizm  re w o lu c yjn y , ja k  p rze ły ł 
się m arksizm  i w yraz Jego praktyczny 
socjalne dem okracja, nie m ówiąc ju z o 
b o lszc w izm ie , k tó ry się cofa na całej linJI* 

J ó z e f  H o  r n o w s k i

P rz e g t ro g a .
E f ,  vły c o  chcecie r o z k a z y w a ć  ś w ia t« , 

. N i e  p rze cią g ajcie  sw ych za p ę d ó w  struny! 
B o  je ili  z  w y ż y n  a w e g o  m a je s ta tu  
B ę d zie c ie  słali n ie szczę ścia  p io ru n y ,
G d y  c z y n o m  w a s z y m  —  d la  w a sze g o

[atu —
P r zy ś w ie c a ć  b ę d ą  u s ta w ic zn ie  łu n y  — 
O d  te g o  lu d u , c o  w c ią ż  k rw ią  o c ie  ra 
N ie c h y b n ie  z e m s ta  w a s  s tra s zliw a  czeka.

M. J.

Ponieważ prośby i groźby nie skut
kowały, drobni fabrykanci postanowili 
zgłodniałą i zrozpaczoną dlugotrwałem  
bezrobociem rzeszę tk a?zy . ręcznych 
rzució na swych potężnych konkuren
tów: trzeba zniszczyć tkaljię  mecha
niczne! — takio hasto padło zo strony 
prowokatorów. Ilasło to stało się iskrą 
zapalającą prochy. Tkacze ręczni bv li 
bowiem tegoż zdania, co ich majstrowie: 
nie oijentując się dobrze w rozwijają
cym się  procesie gospodarczym, byli 
święcie przekonani, żo maszyna parą 
pędzona jest ich zgubą. Nie namyślając 
się też długo, postanowiła brać tkacka 
przystąpić do czynu.

Późnym wieczorem, w sobotę, dn. 
20 kwietnia 1861 roku gromada czeladzi 
tkackiej ruszyła z Nowego Rynku na 
Star© Miasto do fabryki Abrahama Pru
saka. W yłamawszy bramę i w ybiw szy  
szyby „webry" wtargnęli do wnętrza 
fabryki i rozpoczęli demolowanie ma
szyn. Przeszkodzili im obywatele staro
m iejscy, którzy nadbiegli Prusakowi 
z odsieczą i uratowali fabrykę od osta
tecznej ruiny.

Niezadowoleni z takiego obrotu rze
czy, tkacze zapowiedzieli dalsze pogro
m y fabryk. Trwoga padła na wielkich  
kapitalistów łódzkich. Wojska w mioście 
żadnego nic było. Policja składała się  
z kilkunastu ludzi, noszących duszę na 
ramieniu. Przerażony prezydent m iasta 
Traeger słał sztafety do Łęczycy (Łódź 
należała do powiatu łęczyckiego) z proś
bą o rychłą pomoc wojskową przeciwko 
zbuntowanym tkaczom.

.N a za ju trz o d  fana ruch był w ie lki 
w śród tkaczy. Z b r o ili  s :.ę w  p a łk i, d rą g i, 
łom y i kam ienie. P o d  w ieczór pociągnęli 
grom adam i z tó -n y c h  p u n k tó w  miasta na

Na marginesie chwili.
C o  o  t e m  s ą d z i ć ?

Zachow anie się fral.cji P . P . S . w Rarfiłe 
M iejskiej w  ostatuich czasach jest wielcs 
podejrzane i każe przyp uszcza ć ziuiaaę 
ta ktyki t?j g ru p y  ns terenie samorządo* 
w ym .

K a t d i g o  obserw atora naszego p a rli' 
m entu miejskiego uderzyć i zad ziw ić  ms* 
siała nie zw ykle  gorliw a obrona ze  strony 
radnetro R i p i ’.sklcsro niew yjaśnionej i nu* 
m o w szystko  ,d e l : k :t n e j *  sprow y rsdnego 
Ja rb lu ra a . R  pslski b ro n ił z  takim  zapa
łem honoru J ir b lu m a , ja k b y  to ro *d »0 - 
d zlło  Się conaim nlej O zssady SOCjalizW * 
Ic b  k o m u n izm u . Podkreślić n a le ży, ie e sy  
n il ło dla idei, a więc bezinteresow ne, 
g d y i  trudno posądzić, a że b y Jako radoy 
p rzyjął w lej spraw ie p orękaw iczne. D o * 
dać n a ltż y , te  rodnego Rapalskiego w ty®  
w yp a dku  poparła cała frakcja P P S .

R ó w n ie ż n ie zw y kły b ył występ tej 
! r « k :J i  w sprawie jednorazow e] zapom ogi 
d la tra m w a ja rzy. I  rze c z d ziw n a  na posfc* 
d ze niu M agistratu , gdzie ta sprawa była 
u p rze d n io  om aw iana i d ecydow ans, człon
kow ie M agistratu z  ramienia P P S  nie sta
wiali sprzeciw u i g o d zili się na spo
sób ujęcia tej s p r a a y  p rze z w ice*prezyd. 
W o je w ó d zk ie g o . D o p ie ro  na posiedzedh1 
R a d y Micjafciei «ry«t<tpili jedno^łaćnie ra
ze m  z  całą frakcją s w o ji przeciw  p rzy» 
zn a n iu  tram w ajarzom  za p o m o g i.

R o d zi się pytan ie, dlaczego p p . R że w - 
sk l, dr. S tu p m c k i, dr. K o p c iń s k i, Kaffanke
i  B a dzia n o d ra za  na Magistracie nie z a 
jęli w yraźnego stanow iska. C z y ż  p otrze
bow ali a ż o r j*n l*c ji  w tej sprawie od tow. 
R a p a c k ie g o  i K a łu ży ń s k ie g o . C z y ż  p rzy 
stoi lud zio m  p o w a żu y m  (a za  takich chy
b i  chc.\ uchodzić członkow ie M«gi»tr«t# 
ze  stro n y P P 5 ) , ta k  nie pow ażnie się za 
chow yw ać. G .) y b y  to  iro b ił Rapalski lub 
Kałużyński, nie d ziw iło b y  n a s to w i d «

Wodny R yifk  pod fabrykę Scheiblera* 
Tłum doszedł do k:lku tysięcy g;ó*. W O* 
b:c greinej postawy tłumu policja si; W 
.porządku" wycofała. Wśród krzyków i 
gwizdów wyłamano drzwi i okna tkalń? 
meoiianicznej i poczuta niszczyć warszt»* 
ty. Czyniono to z zawziętością 1 gruuto* 
wnie. D.monslr«inci wtargnęli również do 
kotłowni i częściowo j j uszkodzili.

Po północy część demonstrantów po
szła ulicą Główną do Piotrkowskiej, zrazu 
z zamiarem skręcenia na Wólkę do G e ye ra , 
zmieniła jednak swe postanowienie i skie' 
rowała się na St^re Miasto celem dokoń
czenia pozr mu fabryki Prusaka. Na mo' 
ście nad Łódną natknęli s ę tkacze n* 
samoobronę obywatelską. Doszło do star
cia. W tym 68mym czasie nadciąenęło 
wojsko ze Zgierza. Przez całą ncc żJn ie' 
rze rozpędzali gromadzące się tłumy de* 
monstrautów. Było wielu rannycV.

W poniedziałek zaczęły się aresztol 
wania Aresztowa o 200 z górą tkaczy- 
Przywódcy ruchu Jan Maj, Fryderyk John. 
Waiei ty Markiewicz, Antoni Taszel, Lad* 
wik Snopczyński i inni otrzymali bardJ° 
ostre wyroki. Właściwi podżegacze i pro
wokatorzy—drobni fabrykanci, w któryś 
ręku tkacze stali aię biernem uarzędzie® 
— potrafili uniknąć kary.

R o zp a c zliw e  w ystąpienie łó d zk ie - 
tk a c zy , rze cz prosta, nie m ogło z m ie ń 1- 
że lazn e j log iki ro zw o jn  dzie jow ego: 
nawistna m aszyna parow a z a t r y u m f o w a ć  
w  całej okazałości.

Stare drew niane, klekocące k r o s '0’ 
ręką i n o ją  poruszane ustąpiło ®îe>s^  
now oczesnem u spraw nem u m e c h a n izm ^ *
i  w ycofało aię zra zu  na krańce m is **»* 
potem  u «2ło  jeszcze dalej— .  .

Techn ika na usługach kapitału po 
nala k u n s it  tkacza re c zn e zo .



ffyi tą to „działacie*, którzy przechodzą
pcs ząbkowania na niwie poważnej prs- 
ty społecznaj i komunalnej i z tej® P°* 
*cdu mogą nie mkć poczucia odpowie- 
wlilnoścl za swe słowa i czyny. Dziwną 
Woraiast jest rzeczą, gdy to robią ludzie 
Poważni x patentowaną inteligencją.

Takie koziołki oczywiście tylko  utrti- 
“»¡«Ją pracę na terenie sam orządow ym  i 

na rękę tym , k t ó u y  kupią d o łk i pod 
°“*Cnym  M a g i s t r a t e m .

C hyba, ża P . P . S. ma j u ż  d o »y ć r zą - 
nad miastem i szuka o k a zji do r o z 

s ia n ia  tego uciążliw ego brzem ienia.
Frakcja N .  P . R . pow  nna się nad 

^ zastanow ić i w k ; żrtytn razie 
liirud ać P P S  rozbijania obecnej Rady

1 M a ............ ...  . -  - J^isUatu, e -ri.

C h o jn y  a  G . Ś l ą s k .
O i l b y l  g i ę  w  C h o j n a c h  w i e o  w  s p r a w i e  

f  ' ' » » l a s k i e j ,  n a  k t ó r y m  p o w z i ę t o  n a s t ę p u j ą c ą  
J . ''{'-Ję: U c z e s t n i c y  w i e c u  w  C h o j n a c h  J e d n o -  

i i i *  h ' i  b 't t a ^ a J rł  h o ł d  o r a z  J a k n a j w y ż s z o  u z n a -  
¡¡ ' O h a l | > r o m  p o w s t a n i a  g ó r n o ś l ą s k i e g o ,  k t ó r o  
w.,iŁ-ł 10 ^ * t a n d a r z o  w y p i s a ł o  w z n i ó s ł «  h » 9 ł o  
I n , '  2 b o z p r z y k ł a d n e i n l  m a t a o t w a : n l  d y p l o -

1 6 t f f O i x i j s k i e J .  i j u d  p o l s k i  z a p r z y s l ę g a  u r o -  
io w o b e c  B o g a  1 n a r o d ó w  ś w i a t a ,  i e  p r z e »  

¡¡,s '7  n*4’ d o p u ś c i  d o  z a p r z o d a n l a  G ó rn eg o  Ś l ą e -  
t r P ° n ° W u l o  w  n i o w o l ę  n l e i n l e o k ą  i  w ra isU  po* 
• U l u *  B l ' i u i o  p r z y  t u j  p r a s t a r e j  p l a a l o w o j  z l e -  
iii. i f  m , , r e m  s w y c h  p l o r s l  d l a  s ta w ie n ia  o p o r u  

ttym zakadout wrażym.
Ul Z o b ran l z w ra c a ją  s ię  do  R z ąd u  z w e zw a-
* at>y p o c z y n i ł  j a k n a jo n o rg lc z n la ls z «  k ro k i
a,)iv ‘" o b r° n y  z a g w a ra n to w a n y c h  lu d o w i g ó r-  

ł  u  l r & k t a t e m  P r a w  1 i t u o w u o ,  a  
bom ; p rz e c iw s ta w ił  s io  w ar.e lk lm  p ró -  
»o lu„ ^ « h u ,  s z a c h o re k  d y p lo m a t r o s n y o h  n a  
ks j j  1 iw iij tc  p ra w a  lu d n o ś c i  G ó rn e g o  S Ią a -  

< locydow anla o sw o ic h  lo s a c h , 
tu,, "o w n o o zeS n le  n c r o s tn lc y  w ie c u  je d n o m y ś l 
ni n a  rM 0Z  a k o J* p o w s ia i ic a e j  n a  
cei p o d a te k  od o k ie n  tw  n a s t ę p u ją -
0 > av °^> • b e z ro ln i  1 do  V  m ó rg . m k. 10
3) A  2) od 1 do io  m ó rg , m k. 20 od  o k n a , 
do Mn «nórg, m k. 80 od  o k n a . i )  od  80

' • i i i K  1 “  5) p‘"” a-

bv>_ »«ł^zle po’.oju IV O t rę tu  od- 
§ nf 9 onegdaj sp raw a zaiścia w dn, 
r, r * rca rb. w tram w n|u  M  8, wywoło- 
jw ° P««*  zdem obilizow anego m edyka, 
"‘••to»?! b ru talny  sposób  odniósł ale do
nera n , , ł y  tiram w ®)o w ®go o b . E .  R o n -  
llv e*y n n le  t e g o i  z n ie w a ż y ł, « la  w
oh. r»C l?*noick * * * k a r ł y l  Je a « c *o  te g o *

*  * * ^ u  * *  P ^ d e .  u w a ża ją c  w l-  
b % »L , poi#ki Pra c ° w n tk  p o z w o li alą 

* * * r n i e  p o lic zk o w a ć .
Ii l  S ą d  p o k o ju  p o m im o  c ałej fu rji a - 
lihiU ,0 w ®Ko m e d y k a  —  ż y d a  — o b . R . 
trai. U n ie w in n ił te ż  k o n d u k to r a

^ » « l O W t t g o .
»V i> !iiył>0mn^*d «lę  « o d z i , t a  ó w c ze a - 

° ,W8ki .D * i e i » n l k  R o b o t n ic z y - 
^  V  g w a łto w n ie  w  o b r o n *  o w e g o  ś y d - 
^ • h u f 0 ^ 0 na to  o h y d n ie  n a  p ro - 

t r ® m w ajow egoj zd a n io m  d z ie n - 
kota j - -’  w o ln o  p e w n o  rów nym  ż y d -
I l0 £  Po lsce  bić r o b o tn ik a  p o lsk ie g o

“ ° *k a r n ie .

^ a k  płacić k o m o r n e .

Komunikat Magistratu.
dc m J^’ fitstrat m Ł o d z i  p o d a je  d o  w la -
15 Qdhúi o g ó łu , ż e  M in is te rs tw o  S p r a -  
f- b. pism em  a d n ia  10 s ty c zn ia
i* *# •«-' 38463/2972/20 w y ja ś n iło , i e  
> d e ¡ , w  m yál b rzm ie n ia  a r t . 1 2 4 7  
^ ó w i o  Vw iín e fi° ' k o m o «,no» j e t e lln la  

' ' 15 Inaczeit w in n o  b y ć  o p la - 
'ofa, iw “ ° * * i«ariiu d łu żn ik a  Ł  j. lo k a * 

HŜ Cił a ^ cy  w  r*®i6m w in ie n  
hti V -  1 ;jto ra  po o d b ió r  n a le ż .
^  ł ar ' y  ' u ę ° in' nf«d  g o , je ie li nie o t r z y  pt * j r a z  z  - h i y .  j „ st je d n a k  r z

iwyczaiowo, *a i0 fcator odnosi 
°dzj '''łąioicselowi. \v takim wypadku 

Jfeyi Jedynie o to, al>y w rdtzie nle-> 
z?PÍ*ty M Pf».*ić aobie dowód 

H  I * tor chciał spełnić swój obowi\ -  
w laiciciel domu zapłaty bez- 

Pwyj^l. W tym wypadku 
*̂<Ch l  Wz,^ć ze aobą jednego iub 

NliK. ! zatrio ,,0 y c h  świadków, k t ó r z y  
« V» i  w ra *ie Potrzeby po- 

,  * p P r^C2 op asion ego  w irata- 
Ją , «Posobu urzędowego *aofiarowa-
S t» « ? . * na? * ! n *  odno1f n®í s u m y  p r r s z  

ra iub komornika, można t ik te  
«.tom

* oraz kwit Poc*towV sacho- 
wypadek procesu. O fiarow ana 

«posób, a  n ieprzyjęte kom orna 
Lh*V?<'zy,wiścl® być z ło io n e  w kasie 
tS ło i l*  w kasie stow arsyszenia 

i«dnak tak ie  zíoUhú* tner 
««ysto praw nego m ieć nie m oi«.

Magistrat.

F a r a m u ę s K i .
P o d o b n o .

P o d o b n o  n l e c e  o p u ś c i l i  z  t o n u  
s y n o w i e  A l b l o n u .

P o d o b n o  n i e  s ą  j a k  n i e d a w n o  ś l e p i ,  
w i q c  w s z y s t k o  b ę d z i e  l e p i e j .

P o d o b n o ,  j a k  w i a d o m o ś ć  z  t e l e f o n u  g ł o s i  
z m i e n i l i  e i ę  t e i  w ł o s i .

P o n o  k o a l i e l l  s k ł ó c o n a  n a r o d y  
w r a c a j ą  z n ó w  d o  z g o d y .

P o d o b n o  P o l s k ę  n a z w ą  s w o j ą  s i 0 3 k ą ,  
a  s z w a b ó w  w e z m ą  o s t r o .

P o d o b n o  w s z y s t k o  b ę d z l o  b a r d z o  ł a d n i « ,  
b o  Ś l ą s k  P o l s c e  p r z y p a d n i e .

P o d o b n o  N i e m i e c  z  t e j  c a ł e j  a f e r y  
w y j e d z l e  b e z  r e i o h s w e h r y .

P o d o b n o  n a d  n i m  z b i e r a j ą  s i ę  c h m u r y ,  
» o s t a n i a  1 b e z  R u h r y

A  s z w a b  n a  w i e ś c i  t y c h  n u t ę  i a ł o b n ą  
ś m i e c h e m  p a r s k n ą ł  —  p o d o b n o .

Ćwierk.

Kalendarzyk.
Dziś
Jutro

T e o d o zja
F e lik s a

Wschód słońca, 
Züchód »
Wschód ksief/ca  
Zachód ‘

3 m . 49 
8 :n . 05
8 m . 51
1 m . 04

— Na pow stańców  górnośląskich. — 
R o b o t n ic y  z  fa b r. G ro h m a n a  (o d d zia ł 
tk a ln i w y k o ń c z a ł n i) z ł o ż y l i  m a re k  
8 1,0 75 .

K ie r o w n ik  tk a ln i p . Ż ó r a w s k i d o ło - 
t y ł  do s k łn d k l ro b o tn ic ze j na p o w s ta ń 
c ó w  Ś lą s k ic h  m k . 1000. D e le g a c ja  r o -  
b k tn ic z a  s k ła d a  p o d zi^ k o w a u ie  o fia ro 
d a w c o m .

D r u ż y n a  ś p ie w a c za  p r z y  S to w a r a . 
H a n d lo w c ó w  P o ls k ic h  z ł o ż y ł a  n a  p o w - , 
s ta ń c ó w  m k . 8,000.

R o b o tn ic y  z  fa b r . B a r o z y ń s k ie g o n a  
p o w s ta ń c ó w  z ł o ż y l i  m k . 8 , 8 2 7 ,

A d m in is tr a c ja  fa b r . B a r c z y ń s k l n a  
p o w s ta ń c ó w  z ło ż y ła  m k . 10 ,0 78 .

—  S u sza. W  ciągu  o s ta tn ic h  k lik u  
la t  m ie sią c  m a j b y ł n e jc zę ic le j c h ło d n y
0 n a w e t o b fit o w a ł W w y b r y k i a tm o s fe 
r y c z n a  w  postaci śn ie gu l z im n a . M a j 
t e g o r o c z n y  p od  ty m  w zg lą d e m  n a le ży  
d o  w y fą tk ó w , g d y ż  d a r z y  nas w p r o s t 
tr o p ik a ln y m i o p a ła m i. T a k i  sta n  p o g o 
d y  m ia łb y  d la  ro ś lin n o ś c i w p ły w  n a d e r ' 
d o d a tn i, g d y b y  o d  c za s u  d o  c za s u  sp a -\ 
e a ły  d e s z c z e . T y m c z a s e m  p a n u je  s u s z a ,!  
w a k u ta k  C zeg o z b o ż a  n a  g r u n ta c h  plas-S 
c zy s ty c h  p o ż ó łs ły  i w e g e tu ję  s ła b o ."  
C ie r p ią  w s k u te k  s u s zy  p r ze d e w s z y s tk ie m  
J a r z y n y  i o s p o w e . J e ż e li  ry c h ło  nie n a - 
stą p ią  d e s z c z e , u r o d z a je  m o g ą  b y ć  z a 
g r o żo n e .

—  P ro je k t na pomnik b ojow ników  
19 0 5 —7 . M a g is tra t o g ło sił k o n  ure na 

o d b u d o w ę  p o m n ik a  b o jo w n ik ó w  z a  w o l
n o ś ć  1903 i 7  r o k u . D o  1 w rze ś n ia  
tr w a  sk ła d a n ie  p r o je k tó w . P o  ty m  t e r 
m in ie  k o m ite t a r ty s tó w  m a la r z y  i r z e ź 
b i a r z y , o r a z  p rza d s ta w ić ie ll M a g is tra tu  
r o z p a t r z y  p r o je k ty . W a ru n k i k o n k u r s u ;
1 n a g ro g a  50 ty a . m k ., 2  — 30 t y s ., 3 —
20 ty s . N a s tę p n e  p r o je k ty  M a g is tra t 
m o że  n a b y ć  w  c e n ie  10 ty s . m u . P o 
m n ik  ta n  stanie n a  sp e c ja ln y m  k o p c u  
p r z y  szo s ie  k o n s ta n ty n o w s k ie }, *  u -  
w s g lę d n ie n lc m  p r z y s z ły c h  p la n ó w  p a r
k o w y c h .

•— U kaza ł się z  druku D z ie n n ik a
U r z ę d o w e g o  Minlst. Wyamart R e lig ijn y c h
i O ś w ie c e n ia  P u b i. M  3 (m a rc o w y ).

—  0 lokale dla tanich kuchen. S t a 
ra n ia  M a g is tra tu  w  cetu o tr z y m a n ia  
p re w a  re -.w iz y c ii lo k a lu  no  p o tr z e b y  
ta n ic h  k u c h a n  z o s ta ły  u w ie ń c zo n e  p o * 
m y ś ln y m  s k u tk ie m . R e z u lta te m  C ze g o  
b i d z i e  m o żn o ś ć  ży w ie n ia  p o d w ó jn e j 
ilo ś c i d zie c i, k o rzy s ta ją c y c h  z  d a ró w  a - 
m e ry k a ń s k ic h .

—  Egram lny wstępne do Preparandy 
Nauczycielskiej w  Zduńskiej Woli. K a n d y 
d a c i d o  P rs ^ a ra .^ d y  N a u c z y c ie ls k i*)  w  
Z d u ń s k ie j W o li w in n i zg io s ić  się n a  
« g z a m in  d n . 1 7  ccerw ea r b ., o  g o d z . 6 
r a n o  l p rze d s ta w ić : 1)  P o d a n ie  o  d o 
p u s z c z e n ie  d o  e g za m in u , i )  Ś w ia d e c tw o  
s z k o ln e  lu b  m o ra ln o ś c i. 3) Ś w ia d e c tw o  
s zc ze p ie n ia  o s p y . E g z a m in  trw a ć  b ą d zie
5  d n i. W  p rze c ią g u  ta g o  c za s u  k a n d y 
d a c i za m ie js c o w i s to le w a ć  się i m ia s z-

b ę d ą  w  b u rsie  P r e p a r a n d y  z a  opła>
i * t ẑ i « n n le ł P o za  te m  w in n i p r z y -

k o c , p o d u s z k o , praetfeie- 
¡radło, rę c zn ik , s z c z o t k ę , m y d ło .
t — j  a n d y i a t ó w  no  k u ra  ! w y m a g a  

t l ą  w ia d o m o ś c i w  zo .S r e .ie  u k o d S o n y S

5 o d d z . s z k o ły  p o w s ze c h n e j, n a  k u rs  (I
6 oddziałów.

— Figla kam iem cznika. W łśclcie l 
d o m u  przy ul.* N o w o - K r ó t d e j  3 , p . W . 
A r a n d t  nie u zn a je  d e k r e tu  o  o c h ro n ie  
lo k a to r ó w , b o w ie m  z a  m ie s zk a n ie , k tó re  
p rsed  w o jn ą  k o s z to w a ło  50 r b . r o c z n ie  
żą d a  o b e c n ie  2000 m k . T y m c z a s e m  
w e d łu g  n a jd o g o d n ie js zy c h  d ia  g o sp o 
d a rza  o b lic ze ń  k o m o r n e  to  p o w in n o  
w yn o sić t 50 r b . p o  m k . 2 .1 6  z a  r u b e l, a 
w yn o s i 108 m k ., d o  te g o  p o c h o d z i p o d 
w y ż k a  100 p ro c ., czyli ra za m  1 1 6  m k ., 
d o d a jm y  d o  te g o  w y d a tk i n a  u tr z y m a n ie  
d o m u  w  w y s o k o ś c i 200 p ro c ., (je s t to  
w y lic ze n ie  b a r d z o  d o g o d n e  d la  g o s p o 
d a r z a ) , w y n o s iło b y  w te d y  k o m o r n a  n a  
r o k  432 m k . D a le k o  to  je s zc ze  d o  ż ą 
d an yc h  2O00 m k . P a n  g o s p o d a r z , a 
je d n o c ze ś n ie  i p r ze m y s ło w ia c , c h c e  z  
m ie s zk a ń  z a r o b k u  p a s k a rs k ie g o  i nie 
lic z y  się z ża d n s m i u s ta w a m i.

W o b e c  te g o  lo k a t o r z y  s k ie ro w a li 
s p ra w ę  d o  u rzę d u  m ie s zk o n io w a g o  i 
z  n ie c ie rp liw o ś c ią  o c z e k u ją  r o z s t r z y g 
nięci a .

— Czsm karmią iudzi. Przyniesiono 
do rodakoji naszej k aw ałek  ohleba, w y- 
pieczonogo w piekarni przy kooperaty
wie pracowników państwowyoh. Chlob 
był zgniły wewnątrz, cuchnący; po 2-ch 
dniach utworzyła się w nim z oiaata ja
kaś brunatna, wstrętna masa. Już nie
raz pisano o tera, o szkodliwości dla 
zdrowia złych wypieków pieczywa — 
w szystko fcapróżno. Gdzie Urząd Sani
tarny?

*  Chleb p o w y ż s z y  m o żn a  o g lą d a ó  w
administracji naszego pisma.

—  Zajście w  parku. N a  s k u te k  ¿p- 
r z ą d z e n ia  za ra ą d u  p 4r ..o w e g o  o  z a k a z ie  
ru c h u  k o ło w e g o  w  park.u P o n ia to w s k ie 
g o . s łu żb a  o g ro d o w a  nie p r z e p u s z c z a  
ła d n e g o  r o d z a ju  p o ja zd ó w . J e d n a k ż e  w  
d n iu  25 b . m . m im o  s p rze c iw u  d o z o r c y  
d o  p a r k u  P o n ia to w s k ie g o  w je c h a ł c zo łg  
p ia rw s zA g o  p u łk u  c z o łg ó w  r o zb ija ją c  
b ra m ę  i o m e l nio z m ia ż d ż y w s z y  d o z o r c y . 
W o b e c  p o w y ż s z e g o  p r e zy d e n t m ia s ta  
z a ł o i y ł  p r o te s t u  d o w ó d c y  m ia s to  m jr . 
B l ł y k a .

—  Za b a w a  taneczna w  Langówku- 
D z i ś  o d b ę d zie  się w  L a n g ó w k u  w  R a - 
d o g o s s e zu  (I p rzy s ta n e k ) w ie lk a  za b a w a  
ta n e c z n a . P r z y g r y w a ć  b ę d zie  o rk ie s tra  
d ę to . P o C zą te k  o  g o d « . 2  p o  p o ł. B i U -  
ty  no m ie js c u . W  ra zie  n ie p o g o d y  z a 
b a w o  o d b ę d zie  się w  n a s tę p n ą  n ie d zie lę .

T m  oazjfta l s z is S i
Teatr Hlsjakl.

D zis ia j T e a tr M ie jsk i c zy n n y  będzie 
trzy k ro tn ie : o &. 12  w p o ł. po cen. m in. 
X I V .  Po ran sk D ra m a ty c zn y  .R e d u ta  i no
we kierunki w  te a trze *. Prelegent M . L i 
m anow ski, zn a n y  treatrolog, jtd e n  z  tw ór
c ó w  i kie ro w n ikó w  „ R e d u ty “ . O  g .  3  po 
poł. po cen. p o p u l. Fre d ro w sk i. „W ie lk i 
c zło w ie k * w artystyczne™  w ykonaniu z  
d y r. Ze lw erow iczem  na czele. O  g .  8 .3 5  w. 
„S tare  m iasto”  w odew il ze śpiewam i i tań
cami D o m n ik a .

O d  poniedziałku występy gościnne 
zespołu teatru «Reduta* z  Warszawy.

W  p o n le d z. ‘ P o n a d  śnieg" Z s ro m - 
skiego.

„Chrześcijańsko- palestyński" 
samochód u) Zelowie.
T n t c j s s a  c h r z e ś c i j a ń s k a  d e m o k r a c j a *  

w s p ó ł c z u j ą c  l u d n o ś c i ,  i c  t a  z  o d l e g ł e g o  Z e l o 
w a  a m n s z o n a  J e s t  t u ł a d  s i ę  d o  Ł o d z i  1 Ł a s k u  
i y d o w s k l e m t  f u r m a n k a m i ,  u t w o r z y ł a  w  m y ś l  
s w e g o  h a s ł a  » ł y d y  d o  P a l e s t y n y *  k o n s o r c j o m  
s a m o o h o d o w o .  G d y  p o  d ł u g i c h  t u ł a c z k a c h ,  
p o d r ó i a o h  p o  l ą d z i e ,  m o r z u  i  p o w i e t r z u ,  p r z y 
b y ł  o c a e k ł w a n y  s a m o c h ó d  d o  Z e l o w a ,  r o z r a d o 
w a ł o  s i ę  s e r c a  k a ż d e g o  p r a w o ^ l c r n o g o  c h r z e ś 
c i j a n i n a ,  b o  o t o  z d o b y t o  J t i *  n o w ą  c h r z e ś c i j a ń 

s k ą  p l a c ó w k ę .  1  r a d o w a ł  s i ę  Z e l ó w  1 b y ł o  w i e l 
k i e  a  u r o c z y s t e  ś w i ę t o ,  g d y  p o  r a z  p i o r w s z y ,  
t u r k o e z ą o  p o  m a r n y m  b r u k a ,  w i ó z ł  t o w a r o w y  
s a m o c h ó d ,  ( n i b y  b u r a k i  d o  o u k r o w u l )  n a s z y c h  
p r z e d s t a w i c i e l i  p e j a a t y c h  m n i e j s z o ś c i  n a r o d o 
w o ś c i o w e j  „ m n i e j s z y c h  o b y w a t e l i * .

I  b y ł o  b a r d z o  d o b r z e  d o  s o b o t y .  W  t y m  
t o  d n i a  l u d n o ś ć ,  n i e  w i d s ą c  s a m o c h o d r t ^ Ł  s z c z e 
g ó l n i e )  o l  p a s a i e r o w l o ,  k t ó r z y  o d  4- g o d j s 7 v  r a n o  
c z e k a l i  n a  w y j a z d  d o  P a b j a n l o ,  z d a n u r w o w a l l  
s i ę  w i e l c e  1 p o c z ę l i  s i ę  w z a j e m  p y t a A  c o  s i ę  
s t a ł o  z  s a m o c h o d o m ,  c z y  z g i n ą ł  l u b  u c i e k ł ,  c z y  
B l ę  z m ę c z y ł  l u b  n i c  d a j  B o ż e ,  m o ż e  z ł o d z i e j  g o  
u k r a d ł ?

P a s a ż e r o w i e  z w r ó c i l i  s i ę  d o  p  K .  C z a j 
k o w s k i e g o  k o n d u k t o r a  s a m o o h o d o w e g o  i  d ó  p .  
G a s l o r o w s k l e g o ,  k t ó r y  m a  p o s a d ę  » p r e z y d e n t a *  
t e j i e  I n s t y t u c j i .

I  c ó i  s i ę  o k a z a ł o ś
O d p o w i o d r i a n o  I n t e r e s o w a n y m ,  ż e  c h r z e ś 

c i j a ń s k a  d e m o k r a c j a  w  Z e l o w i e  j e s t  t e g o  p r z e 
k o n a n i a ,  l i  w s a y s t k l e  r e l i g j »  n a l e ż y  s s a n o w a d  
a p o n i e w a ż  r a l l g j a  ż y d o w s k a  j e s t  s t a r s z a  o d  r o -  
l l g j l  k a t o l i o k i e j ,  w i ę c  a a m o « a d d  n i »  b ę d s i e  j e * -  
d i i i  „ w  s a b a t  l o e z  w  n i e d z i e l ę * .

I r s e e z y i r t t e i s  s to w »  n i«  z ła m a n o .
W  n le d e le lę  d n ia  22 m a ja  t>. r. o go d z . t  

ra n o  a a r y c z a ł a  s y c o n a  sa m o c h o d o w a , a p. C z a j
k o w sk i n a ła d o w a w s z y  p a ] ł a ty c h  o h y w ą t t l l  w y 
r u s z y ł  w p o d r ó i  do P a b ja n lo .  Ł u d n o M  o b n ra o -  
n a  w o łah »  a a  n im i J > a te » ty ń s k l  aam o o k ó d *
, j  e ro  z o li  la s k a  e h r i o « c i i a ń s \ a  d e m o k ra c ja * .

P o n i o w a i  n a  c z o le  afcrześoiJ& 4«kt»J de 
m o k r a c ji  w Z e lo w ie  a to l  ks. B u tk ie w ic f ,  p r s a t a  
a p e l u j e m y  t ą  d r o g ą  d o  n ie g o , Ja k o  do o so b is te «  
g o  p r z y ja c i e la  p .  k o n d u k to r a  C z a jk o w sk ie g o , 
a ż e b y  s a m o c h ó d  n ie  ś w ię to w a ł  w a o b o te , le o a  
w n i e d z i e l ę ,  a  ę d y b y  n a s z e  ż ą d a n i e  k s. B u tk ie 
w iczo w i t r u d n o ś d  s p ra w ia ło ,  t o  p ro s im y  o p r i e -  
w l e z i e n i e  e h r z e ś o l j a ń a k i e j  d e r a o k r a ę j l  w ra z  I  
s a m o c h o d e m  d o  J e r o z o l i m y .

P a k t  p o w y ż s z y  p o d a j e m y  ró w n ie ż  do  w ia 
d o m o ś c i  p .  G z a j e w s k i e g o  r e d a k t o r a  „B o zw o ja*  
w  Ł o d z i, k t ó r y  u s t a w i c z n i e  z a c h w y c a  s ię  r e l i -  
g i j n e m l  i o b y w a t e l s k i e m i  u c z u c i a m i  p .-k o n d u k 
t o r a  C z a j k o w s k i e g o .

Z elo w lak ,

Kącik* literacki.
„ P o n o w a “.

W m iesiącu bieżącym zaczęło w 
Warszawie wychodzić pismo poświęcone 
poezji l sztuce — „i onowa*. Ukazanie 
się tego pipma jest jeszcze jednym a 
wielu znaków, że wkraczamy w okrea 
pracy pokojowej, że zamilkło przy sur* 
maob bojowych muzy — dopominają się
0 swe prawa do życia.

Wprawdzio mamy już kilka pism  
literaokich, dość w tym względzie w y
mienić poważny „Nowy przegląd litera
tury 1 sztuki*, „Zdrój“, „Skamander“, nie 
liożąc różnych błazeństw w rodzaju *G-gi
1 Katarynki“ etc.

Mimo to dla „Ponowy" było jeszcze 
m iejsce wśród czasopism literackich

folskich. Ma ona zgrupować wokół sie- 
ie tych młodyoh poetów i literatów, 

którzy rozumiejąo i oceniając nalożycia 
doniosłe znaczenie sztuki dla całokształ
tu spraw naszego życia narodowego-— 
chcą literaturze służyć poważnie. Chcą 
oni aię świadomie wyodrębnić od tej u- 
ciesznej czeredy „poeciców“, którzy nio- 
związani żadnomi uczuciowemi i ducho- 
wemi węzłami i istotą naszego życia — 
przez pewien czas występowali jako naj
młodsi pizedstaw iciele naszej literatury.^

Teraz właśnie w „Ponowie“ odzy
wa się istotna Najmłodsza Polska. Do 
czego ona dąży?—Chodzi jej „0 zespole
nie życia zo sztuką, dążenia do pełni, 
syntW fcjyssaciiogarnięoia, niebosiężnego 
rozpostarcia ramion, o doszukiwanie się  
form y swojskioj dla treści ogólnoludz
kiej... N

To co dotąd snem było, ma się 
dziś stać rzeczywistością, nareszcie po 
całej Polsce jak długa i szeroka może- 
rozebrzmieó wołanie: ludźmi Jesteśmy!

„Od lat dwustu może raz pierwszy 
Polak ma prawo wreszcie przypomnieć 
sobie, że jest człowiekiem, że obchodzi 
go wszystko, co ludzkie i boskie“.

W takiem ujęciu sztuka jest funk- 
<yą życia, jest tego życia Syntezą, nil 
może się ona przez to odgradzać od ży
cia ludzi murem chińskim wzgardliwego 
estetyzm u, ani też ponadżyciowcgo wi
szenia w próżni bezideowoóci. Jeśli 
chodzi o form ę—to „Ponowa“ nie zarze- 
ka się żadnych środków ekspresji zna
nych czy nio znanych, było odpowiadały 
swemu celowi.

Szlachetnie i po męsku brzmi takie 
wyznanie: „Wypinania s i ę  ku słońcu, po
pisywania się s w o j e i n  żałosnem n i e c h 
lujstwem i cuchnącą chudobą mamy r ó w 
nie dosyć jak i sztuki wytresowane] n a  po
sadzkach salonów do tanecznych p o d r y 
gów, wylizanych koafiur i błyszczących  
paznokci“.

Droga więc, którą najmłodsi poeci 
chcą podążać Jest dziś przynajmniej no
wą, z tego jeszcze względu, źe chcą oni 
w swej twórczości nawrócić do wzorów 
ludowych. Obiecują sobie po tem wielo:

„Pieśń ta już raz odegrała rolę za- 
pładniającą w dziejach romantyzmu, 
obecnie zwracamy się do niej z tem sa
mom zbożnem uczuciom niopłonnąj na
dziei, żo nowe potrzeby duclia znajdą 
tam sobie nowe odpowiedniki, i odwrócę 
na3 może od naiwnego i pąpuziego prze
żuwania form, stwarzanych zawsze poza 
nami i narzucanych nam apodyktycznie 
jako kanon“.

Taka jest zapowiedź, takie jest wy
znanie wiary artystycznej. Treść pierw- 
szogo numeru jest tej zapowiedzi czę
ściową realizacją. W Interesie sztuki 
polskiej należałoby wyrazić życzenie, aby 
„Ponowa“ wytrwała na swom stanowi
sku i wierna zapowiedziom programo
wym. przaorałaKta>|ze żyoie kulturalne, 
szerząc w społeczeństwie kult prawdzi
we) sztuki.

Na zakończenie dodać należy, że 
redaktorom „Ponowy* Jest łodzianin Jaa 
Nepomucen Millor. b.



Prośba gabinetu ministrów o dymisję spotkała się  z odmowną odpowiedzią
Naczelnika Państwa.

W A R S Z A W A , 28, ( P A T . )  P r e z y d e n t  
W ito s  w y s to s o w a ł d zis ia j n a s tę p u ją c o  
p ism o  d o  P a n a  N a c z e ln ik a  P a ń s tw a : 

„R e ^ d , p o w o ła n y  p r z e *  w s zy s tk ie  
nie m a l s tro n n ic tw a  se jm o w e  w  c h w ili 
dla p o ń s tw r. n ie zw y k ło  g ro źn e j, m ia ł 
p rze d e w s zy s tk ie m  z a  za d a n ie  o d e p rze ć  
n a ja zd  n ie p rzyja c ie ls ki i z a w r ze ć  p o k ó j. 
Za d a n ie  to  zo s ta ło  sp e łn io n e . W  to k u  
n ie zw y k le  c ię żk ie j d a ls ze j p ra c y  p a ń 
s tw o w e j p o s zc ze g ó ln a  s tro n n ic tw a  u -  
c h yltiły  się o d  w s p ó łd zia ła n ia  w / z ą d z i e , 
n w  o s ta fn  m C za sie , w s k u te k  w y p a d * 
h ów  g ó rn o śląskic h  i z d a r z e ń  z a s zły c h  
na te re n ie  s e jm o w y m , za c h w ia ła  się p o * 
w a żn ie  p o d s ta w a  p o lity c z n a  I p e rs o n a l
n o , na k tó re j się r z ą d  o p ie ra . O d y  p o 
n a d to  n ie k tó re  s tro n n ic tw a , sto ją c e  p o za  
r z ą d e m , u tru d n ia ją  m u  sw em  p o s tę p o 
w a n ie m  i ta k  ju t  c ię żk ie  s ta n o w is k o , 
r z ą d  nie je st w  m o żn o ś c i b ra n ia  o d p o 
w ie d zia ln o ś c i w  tych  w a ru n k a c h  z a  lo s y 
p a ń s tw o . Pra g n ą c  u m o żliw ić  u t w o r z e 
nie silnego n o w e g o  r z ą d u , k t ó r y b f  s to 
jące p rze d  p a ń s tw e m  c ię żk ie  za d a n ia  
m ó g ł sp e łn ić , zg ła s za m  na p o d s ta w ie  
je d ..o m y flln e j u c h w a ły  R a d y  m in is tró w  
na rę ce  P a n a  N a c ze ln ik a  P a ń s tw a  d y 
m isję c a łe g o  g a b in e tu  i p ro s zę  o  jej 
p rzy ię c ie *-

W a rs za w a  2 7 m a ja  1921 r.
Z  u rysoklem  p o w a ża n ie m

W in c e n ty  W i t o « .
W A R S Z A W A , 28. ( P A T .)
W  o d p o w ie d zi na t o  N a c ze ln ik  o d * 

p o w ie d zia ł n a s tę p u ją c y m  U stam i 
D o  P a n a  p r e z. W ito s a .
BP o w o ła n y  p re e ze m n le  w  c h w ili 

( r o l n e j  d la  p a ń stw a  r z ą d , k tó re g o  ste r 
u ją ł P a n , p a n ie  p re zy d e n c ie  w  sw e rę 
ce, p o zw o lił p r ze z w y c ię ży ć  n o ln le b e s -

Sprawa podziału Siąska 
w Radzie Ambasadorów.

PARYŻ, 28 (PAT) Hav. Konfe
rencja Ambasadorów zajmie się  ju
tro propozycją przedstaw icieli w ło
skich 1 angielskich komisji między
sojuszniczej górnośląskiej,która prze
widuję podział terenu śląskiego na 
trzy strety. P ierw sza pod zarządem  
władz polskich, druga pod zarzą
dem władz niemieckich.

Strefy to obejmowałyby oko
lice, które wypowiedziały się  sta
nowczo za przyłączeniem do jedne
go z tych krajów. Trzecia strefa  
pporna znajdowałaby się między 
dwoma wzmiankowanemu i pozosta
wałaby pod zarządem sił międzyso
juszniczych, które byłyby tam skon
centrowane i utrzymywałyby na tem 
terenie porządek. Prawdopodobnie 
projekt ten natrafi na opozycję ze 
strony francuskiej, która jest zda
nia, że projekt ten pogarsza spra
w ę, gdyż jest pewnego rodzaju prze
sądzeniem ostatecznej decyzji. Rze
czoznawcy w ojskowi v uważają, że 
przyjęcie tego projektu nie pozwo
liłoby zarówno Niemcom jak i Po
lakom na wzm acnianie sw ych sił 
celem podjęcia nowych walk. Rów
nocześnie siły państw sprzymierzo
nych byłyby narażono na okrążenie.

Rada Najwyższa i projekty 
włoskie.

PARYŻ 28. (PAT). „Echo de 
Paris“ donosi, że Francja zapropo
nuje zwołanie Rady Najwyższej w 
dniu 15 czerwca. „Petit Parisien“ 
komunikuje, 4e projekt hr. Sforzy 
w sprawie O. Siąska został w rę
czony sprzymierzonym w  dniu dsi- 
siąjsiym. Według „Echo do Parła“ 
projekt ten proponuje przyznanie 
Polsc* fejt^nów, na których 45 pro«, 
głosów jptdło za Polską, a co zatem

p le c zn ie js zą  s y tu a c ję , w  jakiej P o ls k a  
się z n a la z ła . Z a d a n ia  r z ą d u  te m  t r u d 
n ie js ze  są u nas d o  s p e łn ie n ia , że  w a 
r u n k i, m ające  ź r ó d ło  sw e w  w e w n ę tr z 
nych s to s u n k a c h  k r a jo w y c h , u tru d n ia ją  
z n a c zn ie  u tr z y m a n ie  p o w a g i w ła d z y  
r z ą d o w e j, p o w a g i k o n ie c zn e j d la  w ła ś 
c iw e g o  w y p e łn ie n ia  n a jis to tn ie js zy c h  z a 
d a ń  p a ń s tw o w y c h . M im o  to  r z ą d , k t ó 
re m u  P e n  p r z e w o d n ic z y ł, n ie ty lK o  w y 
w ią z a ł się *  p o w ie rzo n y c h  m u  o b o w ią z -  
k ó w , ale z d o ła ł ta k ż e  u m o c n ić  a u t o r y 
te t  w ła d z y  w y k o n a w c ze j, za  c o  skład a m  
P a n u , panie p re zy d e n c ie , I w s zy s tk im  
p p . m in is tro m  m o jo  s zc ze r e  u zn a n ie  I 
p o d z ię k o w a n ie . U w a ż a m  p rze s ila n ie  ga
b in e to w e  w  c h w ili obecnej d la  p a ń s tw a  
z a  n ie p o żą d a n e . O d w o łu ję  się w ię c  d o  
o b y w a te ls k ie g o  p o c zu c ia  o b o w ią z k u  P a 
n a , panie p re zy d o n c lo  i p p . m in is tró w  i 
p r o s z ę , a b y  p o zo s ta li n a d a l p r z y  u r z ę 
d o w a n iu , g d y ż to  ze  w zg lę d ó w  p a ń s tw o * 
w y c h  Jest k o n ie c zn e . O p ie r a ją c  się za ś  
n a  o lw lo d c z e n lu  P a n a  m a rs za łk a  S e jm u  
u s ta w o d a w c ze g o  z a r ó w n o  p łse m n e m  ja k
i u s ta e m , w  k tó re m  za p e w n ił m n ie P a n  
m a rs za łe k  im ie n ie m  S e jm u  u s ta w o d a w 
c ze g o , ż e  P a n , p an ie  p re zy d e n c ie , lic zy ć  
m o że  na p o p a rc ie  w ię k s zo ś c i s e jm o w e j, 
u w a ża m  d a ls ze  p o zo s ta n ie  P a n a  u ste ru  
r z ą d u  w r a z  z  c a lo m  g a b in e te m  z a  m o ż 
liw e . Z  te g o  w z g lę d u  d o  zg ło s zo n e j w  
d n iu  2 7 m a !a  b r. partsklej p ro ś b y  o d y - 
’■ n *!*  p r z y c h y lić  się nie m o g ę . J e d n o 
c ze ś n ie  p ro s zę  P a n a  o  p rze d ło że n ie  m i 
w n io s k ó w , c o  d o  o b s a d ze n ia  te k  w a k u 
ją c y c h “ .

W a r s z a w a , B e lw e d e r , d n . 518 m a ja
19  M ro!<u.

N a c z e ln ik  P a ń s tw a
J ó z e f  P i ł s u d s k i .

idzie przewiduje podział okręgów  
przemysłowych. W edług „Petit Pa- 
risien“ projektowi temu sprzeciw ią  
się  zarówno Anglja jak i Francja. 
Anglja uw ażając tę propozycję za 
zbyt korzystną dla Polsld. Francja, 
uważając ją za niedostateczną z 
polskiego punktu widzenia. /

Częściowo uspokojenie na
0. Śląsku.

Komunikat Powstańców.
(Od specjalnego koresp.).

BYTOM 28. Kwatora Główna Wojsk 
Powstańczych 28 V. Na wszystkich od
cinkach frontu panuje względny spokój.

Nieprzyjacielska artylerja . ostrzeli
wała naazo posterunki na poludnio- 
wschód od Wielkich Strzelec.

W Gliwicach Niem cy urządzili 
m anifestację przeciw Polakom i 
Francuzom. Tłum został przez Fran
cuzów rozpędzony.

W Zabrzu podobnych m anife
stantów rozpędziły w'ojska koalicyj
ne przy pomocy tanków.

Niemcy zapowiedzieli gotowość do 
zawarcia rozejmu. W niektórych miej
scach Niemcy podeszli z białemi flaga
mi do naszych posterunków. Nadchodzą 
wiadomości o szerzącej się demoraliza
cji w oddziałach niemieckich i rabun
kach, dokonywanych przez przejeżdżają
ce oddziały bawarczyków.

Przy ataku na Oleśno, który miał 
być poozątkiem wielkiej ofensywy nie
mieckiej — straty 'nieprzyjacielskie 
wynoszą kilkaset zabitych i rannych.

(—) Lublenieo, szef sztabu.

0 spokój.
( O d  sp e c ja lne go  k o re s p o n d e n ta ).

BYTOM, 28. Imieniem Komi
tetu Wykonawczego i p. Korfantego 
wydana tu została odezwa do lud
ności górnośląskiej, wzywająca do 
spokoju i zawiadamiająca o pośred
nictwie Komisji Międzysojuszniczej 
pomiędzy powstańcami a Niemcami.

Dalsze (jlos? prasy o mowie Brianda.
N ow y JORK, 27. (PAT). H ^ n .  

D z ie n n ik i a m e ry k a ń s k ie , o m a w ia ją c  m o 
w ę B ria n d a  o ś w ia d c za ją , ż s  za ją ł on 
s ta n o w is k o  s z c z e r z e  p a t r j o t y c z i e  l u- 
m i a r k o w a n ;. D z ie n n ik i w y r a ż a ją  z a d o 
w o le n ie  z  p o w o d u  w y r a że n ia  p rag nie n ia  
u tr z y m a n ia  w s p ó łp ra c y  m ię d z y  so ju s z
n ik a m i, o r a z  z  te g o  p o w o d u , źe  p re m je r 
fra n c u s k i o fic ja ln ie  o ś w ia d c z y ł, źe  r zq d  
nie m iecki oicazał lo ja ln o ść  w  o s ta tn ic h  
c za s a c h , p r z e z  c o  za c h ę c ił r z ą d  n ie m ie 
cki d o  o k a zy w a n ia  w  d a ls zy m  ciągu 
d o b re j w o li, k tó re j d o tą d  nie u ja w n ił.

B E R N O ,  28. ( P A T ) . H a v a s . D z ie n 
n ik i s zw a jc a rsk ie  w y r a ż a ją  się z  u z n a 
n ie m  o  m o w ie  B ria n d a . .B u n d *  o ś w ia 
d c z a , że  B ria n d  d a ł d o w o d y  u m ia r k o 
w ania w o b e c  N lłim ie c  a z a r a z e m  w y k a 
z a ł  w ie le  o d w a g i. M o ż n a  b y ć  z a d o w o 
lo n y m  z  su k c e su , k tó r y  o d n ió s ł p re m je r 
fra n c u s k i.

Projekt Hymansa w sprawie 
wileńskiej.

BRUKSELA 28. EE. Tekst pro
jektu przewodniczącego kcnforencji pol
sko-litewskiej w Brukseli Hymansa w 
sprawie wileńskiej brzmi w streszczeniu  
jak następuje: ~

Oba państwa uznają wzajemnie swą 
niepodległość i suwerenność.

Granica między Polską a Litwą I- 
d/,io wzdłuż linji Curzona do Niemna 
dalej biegiem Niemna do Druskiennik, 
poczem linja: Stara Rada Jeziory do
chodzi do Nlomna przy Wolit Dalej 
Niemnem aż do zbiegu z Berezyną i li- 
nją na północny-wsohód od granicy z 
Rosją ustanowionej traktatom ryskim. 
Rząd litewski zobowiązuje się zorgani
zować Litwę w drodzo wydauia ustawy 
konstytucyjnej, jako państwo federacyj
ne, złożone z 2-ch autonomicznych k an 
tonów Kowna l Wilna. Grauica m iędzy 
obydwoma kantonami ciągnęłaby się  
mniej więcej wmlłuż obecnego pasa no- 
Utralnogo. Stolicą federacji będzio W il
no. Języki polski i litewski będą języ
kami urzędowymi w całym paflstwio.

Między obu krajami zawarta będzie 
konwencja elamomiczna, wychodząca po
za rAmy klauzuli o najw yższem  uprzo- 
wilejowaniu. Oba k ra je  przyjmą zasadę 
wzajemnego wolnego dopuszczenia sw o
ich produktów.

W  razie nieporozumienia co do inter
pretacji powyższej konwencji oba krajo 
zobowiązują się  poddać decyzji arbitra 
wyznaczonego za ich zgodą przoz Ligę 
Narodów.

„ P ra jsk t kofislsto&ji“  dla Galicji 
M a d n if i j .

L W Ó W , 28. „U .ra in s k ij W is tn ik “ 
d o n o s i z  W ie d n ia : P r e z ; *  ukraińskiej 
R a d y  lu d o w e j, Pietruszewicz rozeiła ł do 
partstw sprzymierzonych dla r o z p a t r z « -  
nia i zatwierdzenia p r z y  r o z s tr z y g a n iu  
kwestjł G H i c j l  W  sc ii o d  niej projekt k o n 
s ty tu c ji R e p u b lik i galicyjskiej, na litó re j 
sa s a d zie  w  Galicji Wschodniej powinno 
b yć  utworzona demokratyczne państwo 
niapodlegfa. U rs iń c y , poiaCy i żydzi 
są n a ro d a m i >uwerennymi tv p a ń stw ie ; 
p o zo s ta li stanowią m niejszości naro
dowe.

P r o je k t  m ó w i o  u tw o r z e n iu  t y m 
c za s o w e j ro m is ji z  p o ś ró d  p rze d s ta w i- 
cl^li n a ro d ó w  s u w e re n n y c h  i p rze d s ta 
w icieli w ie lk ic h  p a ń s tw  d la  ty m c za s o * 
w e g o  z a r z ą d u  G a lic ją  W s c h o d n ią  d o  
c z t a u  w y b ra n ia  R a d y  p a ń s tw a .

Neutralność Czechów.
CIESZYN 28. Na Śląsk Cieszyń

ski Czesi sprowadzają w dalszym ciągu 
wojska f rozmieszczają jo w  gminach 
granicznych. Rozmieszczanie to ¡odby
wa się w nocy. Cała llnja graniczna 
obsadzona jest w ten sposób, ze w pier
wszej linji stoi piechota regularna, w 
drugiej strzelcy graniczni, a w 8-oj so 
koli w ubraniach cywilnych. Również 1 
na Spiszu i Orawie wzdłuż granicy pol
skiej Czesi gromadzą siły  zbrojne.

Wśród ludzi pochodzących z Gali
cji Wschodniej, prowadzą obecnie Czesi 
propagandę, nakłaniając ich do w stępo
wania do armji ukraińskiej i tłumaczą 
Im, te  w niedługim czasie będą mogli 
Ukraińcy wrócić z powrotem do domu. 
Kto nie chce wstępować do oddziałów 
ukraińskich, tego Czesi internują. Od
działy te składają się przeważnie z b. 
Jeńców tustijacKich, wracających do Oj
czyzny z niewoli. W Ołomuńcu znajdu-
•  się  obecnie około 800 internowanych 
Ukraińców. '

F rc p ig a n d a  m snarchisfyezB a n i 

W ę g r z e c h .
% I E D E N ,  28. (P o lp re a e ). D o n o m  

s B u d a p e s z tu , źe  w a rm ji w ę^e rskitf 
p r o w a d z o n a  je st in te n s y w n a  propagand! 
na k o r z y ś ć  e k s -c e s a rzn  K a r o l a .-  Wiróa 
ż o łn i e r z y  rozpowszechniane są broszufl
l p ro k la m a c je , wychwalające ustrój mo* 
n a rc h lc zn y  i za p o w ia d a ją c e  d o b ro byt*
p o tę g ę  W ę g ie r  p o d  p a n o w a n ie m  Karolt<
k tó r y  n ie je d n o k ro tn ie  je s zc ze  prze« 
w o jn ą  I p o d c za s  w o jn y  d o w ió d ł, iż le,‘ 
.n a jw ię k s z y m  p rzy ja c ie le m  n a ro d u  
g ie rs k le g o ". W  u b ie g łą  śro d ę  w  w*  
p u n k ta c h  B u d a p e s ztu  zo s ta ły  rozklejoM  
n ie w ia d o m o  p r z e z  k o g o , proklam uj« 
za p o w ia d a ją c e  ry c h ły  p o w r ó t K a ro l*' 
n a w o łu ją c e  d o  p o d tr z y m a n ia  g o .

Ruch nu insrcliislyczny ro s y js k i.
B E R L I N ,  28. (P o lp re s s ). J u t r o  i*1 

•ię  r o z p o c zą ć  w  M o n a c h ju m  z ja zd  
s y jsxic h  m o n a rc h is tó w . M ię d z y  Inne8’1 
m a ją  b y ć  o d c z y ta n e  p e ty c je  włościl«1’ 
k ilk u n a s tu  g u b e rn i, k t ó r z y  d o m a g a j« ^  
p r zy w r ó c e n ia  w  Rosji m o n a r c h is t  
S e k re ta rja t s js zd u  jest w  p o s ia d a j 
d o w o d ó w  p u e m n y c h , Iż  ru c h  p o w s t^ ’ 
C zy  A n to n o w a  i M a c h n o  z a c z y n a  pri' 
b ie ra ć  m o n a rc h ic zn o  tlo .

R o zru c h y  9  E fjip s is .
A1.EKSANDRJA, 28. (PAT) Ren^ 

Noc ub e-ła  minęła spokojnie. PriybylJ** 
ucuodfców w licible 2,000 umiesretoj15 
w szkołach, gmachich publicznych, w 
dnie donnch prywatnyca.

• LONDYN, 28. (PAT) Reuter. 
Alekasndrji przybyło 0 okrętów 
skich cilctn stłumienia rozruchów. D-i*** 
okręty są oczekiwane.

„Ifia n ilc zjfc y  nieśli m  m a rzą  i n t f l
0 nie podległości“ .

(Od własnego korerp
W A R S Z A W A , 28. D o n o s z ą  tu j  

L o n d y n u , ż o  L i o y d  G e o r g e  w yg ło s »
Isbto gmin angielskie! wielką 
skierowaną przeć wko Irlandii I iłu**1. 
czącą Anglją i stanowisko w kwestjl v
landz*lei.

Minister dla Irlandji, sir GUfJf... 
vood powiedział wyraźnie, że AngU 
nigdy nie zgodzi się  na niez»'ei” 
ność Irlandji. „Nie złożymy bro? 
dotąd, dopóki nie będzio w Irlaiw 
ani jednego zbrodniarza i zabojw! 
żołnierzy angielskich“.

W  pańslw iB b o l e n i  B o że ).
Do czego już dochodzi zwy rodnik115

obyczajów powojennych.
B E R L I N ,  28. (P o lp re s s ). W  

nio ogrom! ą sensację wywołoło er0!L 
towaniu znanego niemieckiego loti»* 
Jenln’a. Głośna ta htotorjo przedats^  
się w sp o só b  następujący. N eja *  
żona ur/.ędniba poczty, złoiyfa do 1>.U 
policyjnego zażalenie, lt 10-ciol6‘^  
córeczką trafiła w ręce Jakiegoś ł ° , f ' 
który ją zgwałcił.

Policyjne śledztwo wykazało« . 
gwałcicielem b y ł lotnik Jonin, któr3̂  
aresztowano. Z zabranej koresponduj 
cji lotnika wyświetliło się, 12 ma on t, 
kochankę cór ;e znanego w NiemC*4 , 
przemysłowca F .  Tyranizu ąc niess^, 
śi.wą kobietę, Janin zmuszał ją d o f (y  
łapywania na ulicy nieletnich d z le tf^ , 
która F .  prowadziła do swego zwf^y; 
niałago kochansa. Podobno liczba 
lotnika wynosi kilkanaście dziewczyr‘

Wiadomości telegraficzny
(— ) P e rtra k ta c ja  w  »p ra w ie  /  

c ze n la  s tra jk u  w  a e głę b iu  n a fto w y ^  
G a lic ji p r ze r w a n o , d o  w to r k u . ..¿ I

( —) W  całej N o r w a g fl w yP (i‘ 
s tr a jk  g e n e ra ln y . D o t ą d ' p a n u je  * 
łyro k ra ju  sp o k ó j I p o r zą d e k .

(— ) N a  skutek p ra o  k o m isji ^  i> 
s za a y c h  w Warszawie i w  M o s k tf1 'jpi' 
26 maja została nareszcie zwzlniofl®,, * 
sja d y p lo m a ty c z n a  pana^ P l l l p o « 1 
R o s ji,

We wczorajszym  
miljonówki wylosowano nr. J-4 
sprzedany w oddziale 
Polskiej Krajowej Kasy *klJi 
wej, a wysłany do Bia ł e g o * * /

■ - iiryw-1 yf*

Przed rozstrzygnięciem losów G. Siąska.



Różne narzędzia mleczarskie oraz skrzynki 
od wódek poznańskich ,

d o  s p r z e d a n i a
Dom Handlowy S, BIELIŃSKI i S-ka

Al. K o ś c iu s z k i  17) i e ł .  2 8 5 .

1

Z żucia DtsanSiKjl 11. P R.
B aczn ość, K ało m łod zieży  

przy Dzieltt« W odnej.
W niedzielo, o g. 10 rano w Klubie 

NPR (Piotrkowska 9 1 )  ogólno zebranie 
wszystkich członków.

B a czn o ść!
K a r o l s w  i  R e t k i n i a .

Ogólne zebranie dwelnicy odbędzie 
dn. 29 bm., o  godz. 3 po p o ł, w

K lu b ie  w ła s n y m . S p r a w y  w a in e . O  
lic zn e  i p u n k tu a ln e  p r zy b y c ie  u p ra s za  
Z a r z ą d .

Z giełdy warszawskiej.
D o la r y  S t . 2 j . 995— 985 
F r a n k i  fra n c . — b7 — 8 4 .
M a r k i n ie m ie c kie  16.25 
R u b le  c a rs k ie  a 500— 22 5 —228

K e m u n s k a ł «

W niedzielę 29-go b. m. jako w  
dniu- zakończenia tygodnia kw esty  
na rzecz Czerwonego Krzyża, odbę
dzie się  w  Helonowie

WIELKA ZABAWA 
połączona z współudziałem Łódzkich 
Tow arzystw  Sportowych, Towarzy
stw a Śpiew aczego Im. „Moniuszki*
i całego szeregu różnych atrakcji.

N iew ątpliw ie uroczy park He- 
lenow a zapełni się  w  niedzielę po 
brzegi.

H o m u n i k s t i

Dziś o godz. 3-ej po poł. Rocz
ne Zebranie i wybór zarządu u 
Zjednoczonych czeladzi tokarskich  
w Łodzi w  Siedzibie „Resursa“ Ki
lińskiego JsS 117, na które uprzej
mie zaprasza sw ych członków

ZARZĄD.

Dnia 29 maja b. r. Tow. Bp. 
„Chór Marjańskl“ przy katedrze śvr. 
St. Kostki urządza Wielką Zabawf 
Ogrodową, przy ul. PrzędzalnianęJ 
Nr. 64 (Ogród Brauna Księży Młyn) 
połączoną z różnemi niespodziankami. 
Bufet na miejscu. Podczas zabaw y  
przygrywać będzie orkiestra Tow* 
Akc. Heinzla i Kunitzera, początek  
zabawy o godzinie 2-ej po poi.

Sprzedaż biletów na miejscu.

^ O f i a r y ,  
na powstanie Górnośląskie:

R o b o t *  l e j  i  f i b r .  G r u n s z t a j i a  m k .  f>9'>5.
O f i a r o w a n e  w  d n i u  i m i c r - i n  p r z e z  u c z n i  

s z k o ł y  p a ń s t w o w e j  k u p : e c > . i e j  r a k .  2 0 0 .
Z e b r a ń «  n »  w i e c u  w  K r o i  a  f i l c a c h  m k .  1 8 1 2 .
Z a r z ą d  d z i a l n l c y  B - J h i c k i c i  N .  P .  R .  m k .  1 2 2 2
S k w i e r * z y ń s k i  J ó z e f  m k .  2 0 ' J .
K o a t o w s k s  M a r j a  m k .  1 0
M y szk o w sk i m k. ŁO.

O G Ł O S Z E N I A  Ż W Y C Z A J N  E a

i n o 99 D O L I N A  S S a W A J T O A R S K L A »  i i i .  © i e n l Ł i e w i o z i a  4 0

T y d s a i e n  ś m i e c h u  i  h u m o r u !
W i-ro aktowej farcie wyślępujo najmilsza C D 1 5 3 3 1  A  X  , ' Q  Ą  która krsesarf bidzie bninor
1  n a j m ł o d s z a  u l u b i e n i c a w  z n a k o m i t e j  f a r s i e  p .  Ł .

P A N I E N K A  Z  W Y L Ę G A
. . S z e w c  iR a d  p r o g p ^ m s

1

1 Szybko, solidnie i tan io!

Iftacbsatczaa fabryka wjrabow szewckich

S a l a m a n d r a
P io trk o w sk a  112

o t w o r z y ł a  w Ł o d z i  s p e c j a l n y  d z l a i

ze lo w n ic zo -re p e ra c y jn y
d ° u t y t k u  p u b l i c z n e g o ,  u s t a n a w i a j ą c  p r z y  t e m  c e n ę  z a 
s a d n i c z ą  o d  r o b o t y  c a  p ^ r ę  r u i o  * « o  I C O  m k . ,  z  

o b c u a m l  m k .  1 5 0 .
C e n a  z a ś  k o m p l e t n a  w y n o s i :

za  zelów ki m ęsk ie  L S ’1" m.Ł J » Z  
za zelówki dam skie “ *• IS fc

O b s t a l u n k i  d o  r e p e r a c j i  p r z y j m u j ą :
1 )  E  C O K O « - P i o t r x a  .  * k a  0 2 .

2) „liE^OftDM-fMotrW.w.ka 29*. 
i )  E - O f l D , , - Q ł ' i w m  2 5
4 )  S ' t l e p  k o m i s o w y  „ P R O G R E S * — P i o t r k o w s k a  1 7 5 .
®) H. HituMlii Ł len*iew lc*a CS.

! Szybko, solidnie i ta n io !

8 - 0  kl. Gimnazjum Filologiczne

K .  T O M A S Z E W S K I G O
O r o d o w a  2 3 .

Egzaminy wstępne dn. 10 i  11 czerwca
o godz. 9 rano.

K U R SY  B U C H A L T E R Y J N E  Henrjka Ubińskisoo.
f j ^ l t e r j a ,  k o r e s p o n d c n c l a ,  r a c h u n k i  h a n d l o w e ,  e t e n o g r a f j a ,  p l -  

u * e  n a  m a s z y n a c h  o r a z  p o p r a w i a n i e  c h a r a k t e r u  p l a m a .  U k o ń -  
c * c n i e  k u r k ó w  u p o w a ż n i a  d o  o b j ę c i a  p o s a d y  b i u r o w e j ,  

“ r ę c z n i k  b u c h a ł t e r j i  j a s t  d o  n a b y c i a  w  k s i ę g a r n i a c h  1 w  
c c l a r j i  k u r s ó w  P i o t r k o w s k a  7 9 .

k a n -

TOW. AKC.

Widzewskiej Manufaktury 
Bawełnianej

dawniej Heinzel i Kunitzer

rozpoczynam dniem 1 czerwca r. b. w  spe
cjalnie otworzonym sklepie, Widzew, Roki- 
cińska 93, koniec linji tramwajowej A? io,

sprzedaż towarów białych, baweł
nianych damskich, oraz resztek i dr.

Dyrekcja Gimnazjum Filologicznego 
T-wa Oświata im. ks. Ign. Skorupki

w ŁODZI, ul. ks* Skorupki (Placowa 13),
zawiadamia, ¿e egzaminy wstępne rozpoczną się 
d. 1 4  czerwca r. b. o godz. 9 ej rano. Podania 
przyjmuje Kancclarja Gimnazjum do dnia 11 czerw
ca włącznie codziennie (prócz niedziel i św iąt, 

od godziny 9-cj do l-ej. 1906—4

Komiczne w  1 akcie.

Szkoła
Zarodowa kroju I szycia

D y p l o m o w a n e j  U c z e n i c y  P a r y 
s k i e j  A k a d e m j i  K r o j u  

A p o l n n j i  K o a y d l o w a k U j  
Ł ó i ł ,  P i o t r k o w s k a  1 5 4  

N t u k a  k r o j u ,  s / y c l a .  p a s o 
w a n i a  i  m o d e l o w a n i a .  u c z e n i c e  
o t r z y m u j ą  ś w a d e e t w a .  K u r s  w s z e l 
k i c h  r o b ó t  r ę c z n y c h .  Z a p i s y  o d  
1 0 — 1 .  D l a  p r a c u j ą c y c h  k u r s y  
7 w i e o r o w e .  S p r z e d a *  f a s o n ó w  
p a p i e r o w y c h .

f € .  S £2 13

Mąkę w ydaw ać się  będzie 30/V. 3l /V i 1-go 
czerwca od godziny 9-ej rano do 2-ęj po po

łudniu i od 5-ej do 8-ej wieczorem.

Holcżg immt sie z torebkami EwnnglelicKn Hr- 10.
. 2000—2

8-iJ£8c;v£e gim nazjum  filo lo g iczn e
IO . B R A U N A

« »  Ł o d z i ,  u l .  D z i e l n a  5 7 * »
Egzaminy wstępne nowych kandydatów dnia 9-go 
czerwca, o 12 w poł. — Podania przyjmuje kan- 

celarja codziennie od 9 do l . 1958— 3

« ¡n o
O d  w t o r k u  d n i a  2 4  d o  n i e d z i e l i  d n i a  2 0  m a j a  w ł ą c z n i e

O j c i e c  B e r n a r d o
p o t ę ż n y  d r a m a t  i d e o w y  w  7  c z ę ś c i a c h  p o d ł u g  d z i e l ą

J o a c e f ©  P a k o s t i
w  w y k o n a n i u  p i e r w s z o r z ę d n y c h  s i ł  a r t y s t y c z n y c h .  

D z i e ł o  t o  z o  w z g l ę d u  n a  b o g a t ą  t r e ś ć ,  w s p a n i a ł ą  d e k o r a c j ę ,  
m i s t r z o w s k ą  g r ę ,  p r z e p i ę k n e  z d j ę c i a  n a  t i o  n a t u r y  w ł o s k i e j ,  

z a l i c z y ć  n a l e ż y  d o  a r c y d z i e ł  » s t u k i  k i n e m a t o g r a f i c z n e j .  
C U N Y  M J E J S C  N I 8 K 1 B .

~ ~  — _______ W  d n i e  p o w s z e d n i e  s p e e j a l n a  z n i ż k a .  —  —

f f t f S f S  l i o t o i e t
i  d z i e w c z ą t ,

znających się  na robotach rolnych, może otrzymać 
pracę na i-O EftORZU.

Zgłaszać siq do

Ptn?!wcv/eg3 Urzędu Fośradnicł̂ a Procj w .lodzi
f t l .  K o ś c i u s z k i  H r -  9 .

B u c i k i  d o m o w e ,  p a n t o f l e ,  
p o ń c z o c h y ,  n i c i .  P a p i e r o w o ,  

g u m o w e  k o ł n i o r z y k l .
T a n i e  ź r ó d ł o  

P e t e r s i l g e  1 S z m o i k o
P i o t r k o w ska 9 .— »  WlWHHm̂ TSBg?.ff i I

Chłopiec
1 5 — I C - o  l e t n i  d o
O  p o t r z e b n y  d o  f a b r j  M  S n j . o -  
t ó w  £». L i c h t o n f t z t . j i .  - i i  

f l a o  W o l n o ś c i  1 0 .

: : r

1
1*1
li,wi

T & N I O !  

t.Jiccs u  m n i e ,
ba w mieszkaniu pry

wat nem
p o d  f i r m ą

IC

Dzielna Ws 34
K o r t y ,
S u k n a .
B o s t o n y ,
S z e w i o t y .
W ełn a ,
E ta m in a ,
B a t y s t y ,
K r e t o n y .

Sztnei
W /  P io t r k o w i ': . ? .

CENY IDĄ
w GÓRJ5

a | -  p o m i m o  t e g o  s p r z o -  
| j  d a j e m y  ł a n i o  ?. z a -  
_1 k u p i o n y c h  t o w a 

r ó w  p o  t a  n i e b  c ę 
g i  t i u c h :

S u k n i o  ę t a m i n o w e  
V  3 0 0 0 -  2 5 0 0

^ > P h f r k o w s ł u t t £ -

Ubrania, Palta
O b u  w i j  Ł lo  c h c e  k o p ić  p r o a j m y  
zw icćzić  n a s ią  h u ito w n ię . M odne 
ac on wc m ęski«, d am sk ie  i dzie- 
ciuJ-o. K a m a s z e  męafcia 2500,— 
h i  iero n  c 4400—, d a m ik io  cza rn e  
2tż00—, t r o u to w e  4355—, dz ie - 
c l a n s  b ra n żo w e  2000. U b ra n ia ^  

d o  ro b o ty  1175—, etruj- 
g a rd o w c  o d  8000—, k a m g a rn w e  
o d  i S po d n ie  200—, le p s te  
C75 k-.fflgarnow * sz tu czk o w e 45C0
i  * l u  d am sk ie  1 m ęsk ie  m o d n e  
i<c i u r y  o d  2iOO do 10000—, u b ra 
ni?. d z iec isn e  i ch łop ięce  od  1000. 
S |  ó d n lce  od 500. B ielizna, poń
czoch , sk a rp e tk i i c h u stk i. W ielk  
w ybór m odnych  szew io tów , bosto- 
n iw , k a n g a rn ó w . Jtow erko tów , 
l .s ty s tć w  i  b ław aty . P o le ca  p a  
cenach to r to w y c h  ch rze śc ija ń sk ą  
S k ła d n ic a  to w aro w a  pod  i lrm a  
„ J a r m a r k  Ł ó d r k i “ ,  B ro a l- 
>ł*w Jag o d a , P io trk o w sk a  H  41.

P i ó t f t a .
S l i d j u j u ó l a m  
S u ró w k i,
F la jia ia ,
P ^ c i s n k a ,
P u r p u r ,  
t i  u s t k i ,
P o d s z e w k a ,

— Hurt • Ootal. —
S p e c j a l n e  c e n y  d l a  k o o p e r » -  

t y  w  I  k ó ł e k  r o l n i c z y c h .

Dr. SZUMACHĘR
Choroby skórne i wenery

czne.
G o d z .  p r z v j . :  o d  5  —  7  i  p f t ł ,  w  
n i o d z .  1 ś w i ę t a  o d  1 1 — 1  p o  p o i .

B e n e d y k t a  Jus 9.

Najtaniej kupić można

ZŁOTE OBhUCZR!
p i e r ś c i o n k i ,  z e g a r k i  1 z e g a 

r y  r ó ż n y c h  f i r m  1 t .  p .
—  T Y L K O  u  J U B I L E R A  —

E 1 Z E HB E R G A 
G ł ó w n a  M  6 0 «
T a m  t e ż  z a k ł a d  r e p c r a c y j n y

Sr. i
C h o r o b y  k o b i o c «  1 a k u B Z o r j a  

R o z w a d o w s k a  N r. I.

Poszukuje się
d l a  w s p ó ł p r a c o w n i k a  r o d a k o j l  
„ P r a c y "  p o k o j u  u m c b l o w a n s g o  
z  o d d z i e l n e «  w e j ś o i e m  w  c e n 
t r u m  m i a s t a  ( u l .  P r z e j a z d  —  
P i o t r k o s -s k a — N a w r o l ,  S i e n k i e 
w i c z a ,  A n d r z e j a .  Ł a ć k a w e  o f e e -  
t y  s u b  . P o t ó J  V ,  p . u d o  a d m i 

n i s t r a c j i  . P r a c y * .
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CASINO
Najnowszy obraz z „Polskiej Złotej Serji" według scenarjusza p. H. Kostrzewskiej p, t.

9 9
r a z E S T s r c i

i  i

Wybitny dramat w G aktach.
W rolach 
głównych: B r u c z ó w n a ,  R e n a r d ó w n a ,  W ę g r z y n ,  R o l a n d ,  M i e r z e j e w s k a

najmłodsze siły k g I / i I Q Rzecz dzieje s i ę  w Warszawie i  w  jednem
n o l s k i f i i ;  IV I o r \ l  I I V U ^ I U  W O l \ C l i  z  naszych prowincjonalnych miast.

oraz
sceny polskiej:

P o c z ą t e k  p r z e d s t a w i e ń  o  g o d st , 3 - e ] . Fasse-pairtout nieważne« r»d J r t l c

OPEOM | Dziś ODEOM
Najnowszy obraz znakomitoj amerykańskiej wytwórni „THE TRANSATLANTIC FILM Co“ w 5-ciu sarjacli p.t.

j
I l u s t r u j ą c y  n i e z w y k ł e

D z ió
p r z y g o d y  J e d n o J  z  n a j -  Q  S B H e !

: y c h  Jb a r d z l o j  t a j e m n i c z y c h  
o s o b i s t o ś c i  N e w - Y o r k u p .  t ,

Dramat w G-oiu aktach.

P o oząfok  p rzed sta w ień  o 3-e!«

¡[¡rland 
% ku z

® odi 
I ^02

J'ï Ji , i • . łi l ' ’ v.***1 • V*tTh: 11» *. * i ' fr. * . v  £  . '■.’ •vyT ■« A m?.
“ it  l i i f l I B W ï ï n j t  ï i ;  n l r  r  j - f  •' : .  4

K - 1  K u l o w a
Dzielna 68«_________

P t i o z ą i e k  o  g o d z .  2  p o  p o ł .

nieodwołalnie 
po raz ostatniDziś

C U D  M a d  W I S Ł Ą
II serja rozpoczyna się 
streszczeniem serji I

R a d z y m in  i Z e g r z e !  
C z e ś ć  b o h a t e r o m 3 
C z e ś ć  p o E e g ły m l

G o n e r a ł  R z ą d k o w s k I ,  d o w ó d c a  d y w .  Ł H o w s k o - B i a l o r u s k i e j  1 p u ł k o w n i k  M a ł a c h o w l o z ,  d o 
w ó d c a  K  d y w .  p i e o h o t y  n a  o z e l o  s w o i c h  w o j s k .

N a c z e l n y  W ó d z  I  N a c z o l n i k  P a ń s t w a  p o  z w y c l Q s t w l e  o t r z y m u j e  n a  p l a c u  Z y g m u n t a  B u ł a w ?  
M a r s z a ł k o w s k ą .  4

C 8pi
P and , 
S n il 
F°Uymv r

C
S a r k o f a g  n a  c z e ń d  p o l o g ł y c h  b o h a t e r ó w  w  A l e j a c h  J o r o z o l i r a s k l o h .

«
8 -k l. G im n a zju m  F ilo lo g ic zn e

J| Zołji Pąikowskiej i Wiktorji Macińskiej w  L o d z i.
tj Egzaminy wstępne odbędą się 6, 7 i 8 czerw ca o godz. 4-ej po poi. 
a| Podania przyjmuje kancelarja szkoły codziennie od g . 1-ej do 3-ej

po południu. £007-8

i
8
w

i

L E C Z N I C A  L E K A R Z Y  S P E C J A L IS T Ó W  -
P i o t r k o w s k a  lir«  17, drugie podwórze.

dr. G'jr35*s5tl 
dr. K3agdzis«i 
ir .  Dutkiewicz 
<lr. Ł a g e sO il
(ir. Oaleoki 
dr. A r lj f ik lo a lo i  
dr. S k u il łB lo s  
dr. M ichalski 
dr. Marka 
dr. JokłaJ 
dr. M ftteiataedt 
dr. K aa». JaaUhskl 
dr, I t w i r i t k l  
dr. C iap liok l

DWAOA; 1) Lecsntca otwarta coditeń prócz świąt
P o r a d a  1 0 0  a k .  O p e r a c j a  i  o p a t r a n U  w a n U d e g o  r o d z a j u — o d  u m o w y .

9 - 1 0 c h o r o b y  c e z u c o d s U n .
1 0 - 1 1 c h o r o b y  w e w n ę t r z n e »
1 1 - 1 2 c h o r .  s k ó r n e  i  w e n e r . m
1 1 - 1 2 c h o r o b y  k o b i e c e V
1 2 - 1 c h o r .  w e w n ę t r z n e  1 d z i e 

c i n n e  ( p ł u c  I  s e r c )
•

1 2 - 1 c h o r o b y  c h l r t u r .  1 k o b i e c a  
c h o r .  s k ó r n e  1 w e n e r .

e
2 - 3 •
8 - 4 c h o r o b y  o o z a •
3 - 4 c h o r o b y  c h l r u r .  k o b i e c e
3 — 4 c h o r .  w e w n ę t r z ,  I  d z i e  e t a .
4—5 c h o r o b y  n e r w o w o pvn.ircâ.i płatek

J£ i|.— l ip chorcby  kobleao ccd z ien .
h m —2 i | 2 c h o r o b y  n e r w o w a

1 2  p — H J > c h o  t o b y  n o s a ,  g a r d ł a  ł a s z « •

Ogłoszenia d obna.
A. Ważne dla fań I
P r a c o w a ł a  s u k i e n  1 k o a t j u m ó w .  
R o b o t « }  w y k o n y w a  s i ę  s t a r a n n i e ,  
p o d ł u g  n a j n o w s z y c h  Z u r n a l i .  
P r z y j m u j e  s i ę  s u k n i e  1  k o s t j u m y  
d o  k r a j a n i a  l  p a s o w a n i a .  C e n y  
B l s k l e .  S p r z e d a ż  f a s o n ó w  p a p i e 
r o w y c h ,  Ł ó d ź ,  P l o t r k o w a k a  1 5 4 .  
t n .  1 8 .  _____________________ 1 0 2 3 - 1

A m e r y k a ń s k ą  K K J

t r w a ł ą  n a  p ł ó t n i e  p o l c c i ,  P a w 
ł o w s k i ,  P i o t r k o w s k a  3 0 .

A. Akuszerka
A .  T r e a k l c r .  u ) .  6 - ^ o  S i e r p n i a  
( B e n e d y k t a )  1 8 ,  g  2 0 .  1 5 6 8 - 1 0

Do pracowni
Z e n o b j l  P i o t r k o w s k i e j ,  p o t r z e b n e  
s ą  z d o l n e  p a n n y ,  P i o t r k o w s k a  4 0 ,  
m .  7 .  2 0 0 4 — ł

Fabryka pończo”ch
G d a ń s k a  5 7 .  P o t r z e b n e . s ą  z d o l 
n e  k a t t l a r k i ,  z a p e w n i o n y  » t a ł y  
------------------  *  *  '  2 — 3d o b r y  z a r o b e k ,  

f

__________________ 1 9 9 2 -
l u r m a n o w i  M o r d c e  s k r a d z i o n o  

k o n c e s j e  z a  f é  8 Q C 6 | 2 0 .

Ti r  ikucic W ła d y s ła w o w i skradzlo* 
no  p a sz p o rt  n iem ieck i, bil».t 

aw oln len ia  z w o jska  1 iB'  
n y c h  d o k n e isp tó w ._______ 1935—5

Mi e l c a r z  F r a n c i s z e k  z a g u b i ł  
p o r t f e l ,  w  k t ó r y m  b y ł a  k a r t a  

b e z t e r m i n o w e g o  u r l o p u ,  p a s z p o r t  
p o l s k i  1  p e w n a  k w o t a  p i e n i ę d z y .  
U c z c i w y  z n a l a z c a  r a c z y  p i e n  ą d z a  
z a t r z y m a ć ,  a  d o k u m e n t y  z w r ó c i ó  
n a  u l .  S k ł a d o w ą  Nt 3 3 ,  t n .  2 0 .

______________________ 1 0 3 3 - 2
K T u g l e l b l a t  H a n a  S u r a  z a g u b i ł a  

p a s z p o r t  n i e m i e c k i ,  w y d a n y  
w  Ł o d z i . ____________________ - 1 9 3 - 1 - 3

A i r  o  r r i  o  a p a r a t d  o  m o m e n t s l -  
U i v  l l / j j  c l  n y c h  z d j ę ć  f o t o g r a 
f i c z n y c h  s p r z e d a m ,  c * n a  p r z y 
s t ę p n a ,  A l e k s a n d r o w s k a  3 3  u  
s t o l a r z a . _____________________ 1 9 9 1 — 1

Okazyjnie f  X “dK:
b e z  g u m  d o  b r y c z k i ,  b o r m a s z y n a ,  
d u i y  m ł y n e k  d o  m i ę s a  ( d i *  z a k ł a 
d u  m a s a r s k i e g o ) .  O b e j r z e ć  m o i  n a :  
F r a n c i s z k a ń s k a  1 1  w  r e s t a n r a c l l .

Potrzebna służąca
C e g l e l n l a n a  3 3 ,  c u k i e r n i a .  K o r n -  
b r o t .  2 0 0 3 - 1

Pielęgniarka [““¿.“¿S
g o k o l w i e k  z a j ę c i a ,  m o z o  s i ę  s a i ł ?  
g o s p o d a r s t w e m  n a  m i e j s c u  l u b a *  
w y j a z d ,  w i a d o m o ś ć  R o z w a d o w s k i  
i ft  1 6 ,  t n .  4  o d  9 - t e j  r a n o  d o  1 - * |  
p o  p o ł .  1 9 7 4 - 2 «

Sprzedam
K r u c z a  2  u  F r y z j e r a .  1 9 7 6 — f

Spółdzielnia i raeiz?
m i e ś l n l c z a  z  o d p o w i e d z i a l n o ^  
n i e o g r a n i c z o n ą  d a w n i e j  ŁÓ&1" 
R z e m .  T o w .  p o t y c s k . - o s z c i ę d » '  
S i e n k i e w i c z a  4 0 ,  w y d a j e  p o t y c * '  
k i  s w y m  c z ł o n k o m  o r a z  p r z y j  w ® ' 

j e  w k ł a d y  n a  o s z c z ę d n o s ć ,  H i o f 9 
c z y n n e  c o d z i e n n i e  o d  9  d o  2  p .  P: 
p r ó c z  t e g o  w  C z w a r t k i ,  W t o r j * '  
1 S o b o t y  o d  5  d o  7  p -  p .  1 9 5 7 - 1 °

Szewckie forroy,
( k o p y t o ) ,  p r a w i d ł a .  P 3 s t a  W * f* 
s z a w s k a  G i  ń s k l e g o  B o n t o n ,  S i i ^  
k i e w l c z a  2 5 .  1 9 1 9 - ^ "
Y V u g e r  J a a  z a g u b i ł  p a s ^ j W  
W  p o l s k i ,  w y d a n y  w  Ł s d z i .

T u d a  F r a n c i s z e k  z a g u b i ł  k s i ą -  
' '  t e c z k ę  c z ł o n k o w s k ą  z w i ą z k u  
E k .  P .  P a ń ,  w  Ł o d z i ,  2 0 0 - 2

tT n n n iA  raeb!®*IV  l i p  l l j  t j  d y w a n y , bieliznę, 
p lącę  n a jlep ie j W ajn ra jch . B e 
n e d y k ta  19. w  sk lep ie . 1733— 10

Jklaezyna do szycia
S ia g e ra , b ie li in ta rk a  w  d o b ry m  
• ta n i« ,  najnow szy  sy s tem , o k a 
zy jn ie  d o  s p rz e d a n i^  S ien k iew i
cza  20. m. 10._____________1975— 2

W y < U » c i  Z i r i ą d  O frttg o w y  N .P . R .  v  Ë o d i i . Tłocióoo w d ra k a u t .Praca* Vriejazd 8. Redaictof o d p o w ie d zia la y P A W Ł ił i  U R B A N I A K
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